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Program finansowy miñistra skarbu. 


Zapowiedź obniżenia cen w kraju. 


Stabilizowanie stosunków finansowych w państwie | 


Ekspose ministra skarbu. 


WARSZAWA. 28. stycznia. (Pat.) Na dzi- Druga sprawa Lrudności skarbu leży wl za- 
siejszem posiedzeniu komisji budżetowej sej., kresie kas. Przy deficycie 41 myljonów zło- 
mit minister skarby Zdziechowski wygłosił ob. | tych sprawy kas były (rudne jak sprawła kapi- 
szerne ekspose; przyczem powiedział między |! tału. Niezbędnem było posiadać fundusz o- 
innymi brolowy. Emisja bilonu była  nieblezpkeczna 

Przedstawiając poprawki do budżetu na r.| lecz ‘dla przejściowych potrzeb użyłem tego 
1926 uważam za mój obowiązek zanalizować | Środka. 
powody lego stanu rzeczy; jaki rząd koali. | W listopadzie i grudniu emisja bijonw wzro- 
cyjny zaslał. sła o 30 miljonów złolych; z czego nastę- 


kló- | 


Mamy więc naprzód bilans handlowiy ; phie  spłacono 20 miljónów; ogólne wiięc 
ry za sześć miesięcy 1925 r. iwykazał deficyt | zwiększenie ilości bilony_winost tylko 10 mil. 
326 miljonów złdolych -i -pożarł=nietylko za-! jonów. "m SAN 


Dla uregulowania terminowych zobowią- 
zań zagranicznych uzyskaliśmy 22 mitjony; kló- 
re slanowiły gwarancję jednego z kredytów! 
interwencyjnych zagranicznych. Fundusz obro- 
towy wynosi obecnie 30 miljonów. Z m zrachium- 
ku z bilonem wpłynęło jeszcze 1.100.000 do- 
larów. Daniny publiczne i monopole dały w 
grudniw 131 miljonów. Olo środki; klóre po- 
mogły do przebirnięcia najcięższych chwyl 

Wysokość * mależności doslawqam iwlynosiła 
15. grudnia 61 miljonów a na dzień 15. stycznia 
35 miljonów. ; 

Bank Polski pokrywa bbecnie w| 100 proc. 
zapotrzebowanie 'waluł a kruszcowe pokrycie 
posiada 39.9 proc. Okres ulgowy zamknięty j 
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pasy walut jakie mieliśmy; ale i nadziwiyczaj- 
ne wpływy walutowe. W październiku i w 
lisłopedzie znalazł się Bank Polski w niemoż- 
ności pokrycia zapolrzebowania * bucdiżełlciu ego 
go znalazła swój wyraz w bilansie z 20. lislopą- 
da. Kilka dni polem nastąpiło silne zalaman e 
się kursu złolego. Otóż Bank Polski; który 
w dniu 31. maja 1925 miał wi obiegu 557 mfl- 
jonów złotych; iw dniu 20. listopada 1025 f. 
j- w dniu objęcia rządu koalicyjnego mał 
349 miljonów złolych a więc polilyka zmnfej- 
szania obiegu pieniężnego i iwykońywianie przez 
to wpływiu na zapolrzebowanie walut było pra- 
widłowe i zinniejszenfe to mogło zalamkiwać 
oapływ wialul zagranicznych. Ale 21. maja 
1©25 emisja bilonu wynosi 207 mijonów zło- 
tych; zaś 25. listopada 1925 410 miłjonów! zło. 
tych; czyli plus o 200 miljonów tak; że od- 
plyw jednych banknotów! kompeńąuje się do- 
Fływem innych; przyczem odpływia pieniądz o- 
parly na obrocie towarów! a doplywa pieniądz 
oparly na konsumcji. Wskutek lego działalność 
tego aparatu precyzyjnego jakim jesi Bank 
Polski została spraliżowianą. A diaczego bo się 
stało. Dlatego, że cała maszyna państwo!wia 
była nakręconą na wydalki przłerastające, nie- 
tyiko dochody państwa ale i możliiwkści bu- 
dżelowe. Wydatki jw roku 1925 wynosiły 1 
miljard 874.0000.000 rzeczywiste dochody bez 
nadzwyczajnych 1.1584 miljonów; a więc de- 
ficyl wynosił 290 miljonów! złotych. Załama- 
nie się równowagi mogłoby być odparle wła- 
snymi środkami; gdyby nie było choroby bu- 
ażełu. W roku 1924 zjedliśmy środki; któ 
re posiadaliśmy i deficyt zostałby pokryty n- 
flacją; a stwierdzić przytem należy; że tylko 
zdrowy bilans i budżet mogą dać stabilkzację 
pieniądza. 

Sprawa walut i wzrost cen groziły prze- 
kreśleniem planu budżelowego na rok 1926. 1. 
grudnia kurs dolara wynosił 8.85; 16 grudnia 
kurs dolara wynosił 8.85; 16, grudnia urzędo- 
wnie 10.50 a na czarnej giełdzie nafwiet 12.50 
Odtąd zaczął się załamywać i 30. grudnia Iw'y- 
nosił 8.35. 

Na polepszenie syluacji wpłynęły także cię- 
gi jakie otrzymała spekulacja i pewien 'wzrost 
zaufania a dzięki tym środkom wala sta- 
bilizować się poczyna około 7.20. 


1. slycznia 1926 nie przedslawia nieblezpiecczęń- 
siwa kasowego; bo zamyka się niedoborem 
nieprziekraczającym 20. miljonów a zaległoś- 
ci podałkowe iwi dniu 15. stycznia wynoszą 161 
miljonów, 

Więcej interesuje opinję publiczną spra- 
wa powrolu do parytelu złota. Do parytetu 
lego można dojść lrziejma drogami; alble 


PRZEZ OBNIŻENIE CEN WEWNĄTRZ 
KRAJU 


albo przez aklywny bilans płalniczy; jak tol 
było oslalnio w Anglji; albo przez kcnsumo- 
wanie rezerw. My musimy pójść lą pierwszą 
drogą. O ile obniżymy ceny przez rewizję kosz- 
tów' produkcji; zdjęcie ciężarów! z niej 
zmniejszenie kosztów oprocentolwania kap fatu; 
to wówczas wolno nam będzie mieć kurs wia- 
luty zbliżający się do parytetu złota. 

Nad znaczeniem pożyczki zagranicznej za- 
(rzymywać się uie będę. Wpłytwi jej nad pod- 
niesieniem wyłtwórczości jest jasny. Niezbędne 
jesl uzyskanie takich warunkójw|; które umożli- 
wiłyby przypływ! kapilału zagranicznego do 
samego życia gospodarczego. Cd do pożyczki 
to myśleć możemy tylko o takiej; która bę- 
dzie dana na dogodnych warunkach. + 

Musi się odbyć proces likwidacji tnfłacji 
i przystosowania przemysłu do gospicdarczej 
struktury państwa i rynków! zagranicznych. Ten 
proces; który wyraża się w! cyfrze 331.000 bez- 
roboinych i 10 miljonów złotych miestęcznie 
na zasiłki musimy przejść konfecznie. Czas ten 


musimy wyzyskać na osiągnięcie pożyczki za- 
granicznej. Ń 


JEST WIELE SIŁ; KTÓRE PRACUJĄ NA 
NIEKORZYŚĆ POLSKI. 


W ciągu ostatniego okresu w prasie amery- 
kańskiej vie można było wprost umieścić an 
jednej informacji przychylnej o Polsce. Nico- 
slrożne wzjmianki iw: prasie polskiiej wyzyski- 
wano przeciw nam. Musimy informować za- 
granicę o Polsce z miarodajnych źródeł. 

W stosunku do Banker Frusiu chodził © 
to; aby się przekonać w jakim stopniu 'wy- 
azierżawienie monopolu lylonicmiego, może SIĘ 
przyczynić do uzyskania pożyczki w klulocie 
około 100 miljonów  delarów. Dotychczasowi 
dochód monopolu lylkuiowego nie może być 
przedmiolcm podzigłu. To się państwu nale- 
ży przez sam łakU posiadania lego przedsię- 
biorstwa. Na lem stanowisku stałem i stać bẹ- 
dę. Delegacja Bancer Trustu zbadała organiza- 
cię monopolu lylonicwego; zaznajomiła się z 
syluacją finansową Polski; na tle jej sprawo- 
zdania olrzymamy propozycję. Oprócz warun- 
ku; aby do 8. marca 1926 z nikim nje pertrak- 
lować «w sprawie dzierżawy monopolu tvt- 
niowego innych zobowliązań rząd na siebie nie 
wziął. 

Przechodzę do bilansu w slosunku do 
Niemiec. Saldo czynue naszego bilansu było 
w 1923 roku płus 118 miljonówi złotych W 
roku 1924 wskulek zmian wi Ruhrze wynosiło * 
ono 30 mailjonów. W pierwszew półroczu 1025 
saldo tutjemne wynosiło 28 miljonówi. Od czerw- 
ca do lislopadn 1925 saldo czynne doszłc! do 
4T miljonów. Do aklywłów lego okresu należy 
wzrost wywozu węgla do krajów; dokąd de- 
lychczas nie wywoziliśmy; w roku 1024 wy- 
syłamy zagranicę; z wyjąlkiem Niemiec prze- 
szło 4 miljong lou węgła; iw! roku 1925 wy- 
wieźliśmy z iwlyjątkiem Niemiec przeszło 5 mil. 
jonów lon. Ubylek rynku niemieckiego skom- 
renzowaliśmy w wysokim stopniu na innych 
rynkach. Jest lo pozylywna strona naszego za- 
targu z Niemcami. 

Wysiłek około zmniejszenia budżelu na 
rok 1026 doprowadził do sumy 1.730.000.000 
Jes! lo więc 'w| porównaniu z budżeiem na rok 
1025 wynoszący *1.990.000.000 'wysiłek duży. 

Na niekorzyść roku 1926 przemawia ostrość 
kryzysu gospodarczego i fakt; że ilość bez- 
robolnych wzrosła ze 150.000 na 340.000. 


Warlość wszystkich pańsliwowych przed- 
siębiorstw przemysłowych i górniczo-  huln - 


czych; bez koleji; lasów i poczty wynosi 250 
do 300 miljonów a według budżelu mają one 
dać tylko 581.000 dochodu. Jest rzeczą niedo- 
guszczalną; by posiadając taki majątek w 
przeważnej części 'wolny od! podatków miało 
się zadowolnić tak małym zyskiem. ` 

Odwołuję się do komisji z prośbą; by 
traklowała ten budżet iwi tempie przyspieszonem 
w tempie zaufania co do tego; że w| wielu 
pozycjach już maksymalny wysiłek _ oszczę- 
dnościowy został zrobiony. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


W sprawie oszczędności budżetowych. 


Wywiad u tow. Pragiera. 


Wspópracownik "Rotmtnika' zwrócił się 
do tow. Pragiera; wiice-przewodniczącego Nad. 
zwyczajnej Komisji Sejmoiwiej do spraw oszczę- 
dności z zapytaniem ; czy już są konkretne dane 
o możliwych oszczędnościach iw  administra- | 
cji państwa. 

Tow. Pragier odpowiedział : 

Dotychczas ukończyła swoje prace tyl- 
ko komisja reorganizacji rachuby i kasowyści | 
Wyniki jej prac prziedłożone zostały rządowi 
w formie konkretnych wniosków; dotyczących 
uproszczenia obliczania płac urzędników; c- 
znerytówj i rent fimwialidzkich — rozdziału źródeł 
dochodowych między państwo fi związki kę- 
munalne — wreszcie 'wjprowadzen a szeregu w- 
proszczeń administracyjnych. Komisja ta nle 
objęła swoją działalnością iwłojska i kkleji 
Do tego mają być powoółałne xgobne komisje. 
sądzę, że oŚzczędności tego rodzaju — włą- 
czając wojsko i kolej — mogą  dęsięgnąć 
kwoty 20 mil. zł. rocznie. i 

Komisja do sprawy reorganizacji biurowk- 
ści ukończy w tych dniach swoje prace i przed- 
loży sprawozdanie: Trudno ocenić z góry wy- 
niki możliwych wi tej dziedzinie oszczędności 
— ne będą one jednak mniejsze od 10 mil. 
zł. rocznie. 

Komisja reorganizacji administracji; pra- 
cująca pod kierownictwem p. Boblrzyńskiego 
ma przied sobą najważntejsze zadąnie i praca 
jej mogłaby przyqłteść największe wyniki osz- 
cziędnościowe. Komisja tu dotychczas nie u- 
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jawmła wyniku swoich prac. Zdaniem mojem 
prace tej Komisji powiany pójśc w «ierunku 
zniesienia zbytecznych urzędów; zinniejszenia 
liczby wojewłódziw í starosiw; prawidłowego 
podziału kompetencji między urzędy admini- 
strecyjne 1 ziwfązki komunalne — iwreszcie w 
kierunku zespolenia niezespolonych dotąd u- 
rzędów 1 i 2 instancji. Oczywiście; nie może 
być mowy o naruszeniu samodzielności szkoł- 
nyctwia i inspektoratów! pracy. 

Sądzę że przy należytej energji w przepro- 
w zdzieniu reform iw tej dziedzinie możnaby o. 
stiągnać nie mniej; jak 50 mil. oszczędności 
rocznie, 

— (zy oszczędności; któreście towarzyszu 
wymienili — są (wslarczające? — zapytał 
przięgstawiciei *"Robolnika". 

Budżel na r. 1026 wykazuje niedobór 
powyżej 200 muj. zł. Oszczędności powyższe 
mogą zatem pokryć tylko część tego vedbo- 
ru. Nie wierzę w, pokrycic reszty przez wzmo- 
żenie dochodowości przedsięlu”rstw, państwo- 
wych i przestrzegam przed złudzentami w tej 
sprawie. Uważam raczej za konieczne podne- 
sienie prelimtnowamej kwoty podatku mająt- 
kowego conajmniej do 100 milienów zł. 
zmniejszenie wydatków na wojsko i poleję 
przez redukcję stałej armji i reorganizację sluż- 
by bezpieczeństwa. Reformy te mogą być szyb- 
ko przeprowadzone i rząd powziął zkibow ą- 
zame przedłożenia w najkrólszym czasie odpo- 
wiednich 'włnfłosków prawodawczych. 


P. Sikorski I „Amurcjer Polski". 


-Zalarg między marszałkiem Piłsudskim a 


interesy tych fabryk to poprostu publiczny 
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ra; który miał stworzyć nową redakcję. | 

Zwróciii siłę do p. Stefana Krzyfjwłoszew- 
skiego z propozycją dokchania przewrotu w 
redzkcji 

P. Krzywoszełwski nie chciał się wdać w 
tę skandaliczna aferę; a zwłaszcza; gdy dowie. 
dział się; iż kolegjułm redakcyjne zdecydo- 
wane jest na walkę najbardziej zaciętą. 

Sikorski chal owładnąć "Kurierem Pol- 
skm. P. Sikbrski jest; o ile nam wiadomo 
dowódcą okręgu lwowskiego. Na ce dowódca 
okręgu lwowskiego potrzebuje pisma ctazien - 
nego w Warszawie ? I to jeszcze taki; który ja- 
ko mmister nawoływiuł, ażeby “nie wprowa- 
azać polilyki w szeregi armji“. Czy Iwiłaściwe 
jest, aby generał dywizji był generalem fi- 
ninsowo- politycznym pisma codziennegti? 
Licze ZES TK WTA E 


Grób Nieznanego żołnierza. 


WARSZAWA. 28. stycznia. (A. W.) W 
redakcji "Polski zbrojnej” odbyła się wczoraj 
korferencja: na której uchwalono wystawia- 
nie wert honorowych przy grobe Nieznanego 
Żołuierza w rocznftę .wtielkkich bitew' przez te 
związki, których formacje brały udział w tych 
walkach. Pierwszą wartę wystawią Dowbor- 
czycy w dnu 2 lutego; jako w rocznicę bt- 
wy pad Bobrujskiem. 

WARSZAWA, 28. słyczpia. (A. W.) W 
Gutach najbliższych opieka mad grobem Nie- 
znanego Żołnierza zosłanie przekazana wła- 
azoni magistrackim. Mivśslerstwo spraw! woj- 
skowych zwrócło się do władz miejskich o 
pokrycie kosztów opieki t konserwiacji grobu 
za czas od 15. Bstopadu ub. roku. 

UEF" TERE | ZPR NE 


Sfrejk talefonistek. 
WARSZAWA. 28. slycznia. (A. W.) Dziś 
w nocy zgiosiło się do służby wi centrali 300 


gener. Sikorskin , trwający od chwłei tworze. skandal l mawef prasa endecka uznała za po-| telefouistek: mimo; źe tylko 11 zwykle pełni 
uła legjonów aż do chwi obecnej odbł się | trzebne usunąć się od tego całego lowarzy- | siużbę. Dyrekcja telefonów zamknęła telefo- 


ostatnio nar" Kur jerz e. Polskfm, 
Kiedy gen, Sikorski znalazi się pozi rzą” 


stwa. 


"GRY to-właśnie akejenarjusze = Kurjer pol-tqefonrstek uchwalił Fpikot "tokviarzyskh 


nistkom kasyno i sypuzdnie. Sąd koleżański te- 


p | ; urzę- 
dem ; rozpoczęta się walka o [wipłgywy iw tem | skiego“ przigrzekli pen. Sikorskjemu iż zmu-| dniezki Romanówniy; z której powodu wy- 
piśmie. szą redakcję ao publicystycznego poparcia jego; buchł strejk. 


Większość akcji  "igurjera polskiego” 
znajduje się w rękach przemysłu (wojennego: 
tow. *Pocisk*', *Frankopoi'"'; *Nitrat' ; zakta- 
day "Modrziejów'* a reprezgnianiiammi ivch fa-, 
bryk są pp. Gustew Wertheim i prof. Zy-! 
gmuni Łenpicki. 


| 
STANISŁAW LOEWENSTEIN, 


Przeglad sił i dorobku historiogra 


polskiej. 
(Na marginesie 1Y Zjazdu Histor, Polskich w Poznaniu) 


Sześciuse! historyków stanęło iwf dn. 6-g0 
grudnia ubiegłego roku w Poznaniu na iwie- 
ziwanie komiistu organizującego IV. Polwsze- 
chny Zjazd Historyków Polsklich. Zgłoszionia 
okolo 140 referatów i lyleż bezmała wlygio-! 
szeno w słedmfu sekcjach. na które zjazd po-; 
dzielono. i 


H 


Pierwszy siąd włuiosek. że ziazd był świe- 
tnie przygotowany. a jego organiznierolwiie zło- 
żyl ponad m?arę chlubinie w obliczu całej kul- 
luralnej społeczności poiskiej dowód swbych kie- 
rowniczych talentów, Nadmiienimy nawiasem. że 
trudy zwołania zjazdu fi skierowiawia go ma 
na odpowiedriie tory przypadły głównie w u- 
dziale Iwowskiemu Towarzłistiwłu Historyczne- 
mu. którego prezes. profesor Stanisław Za- 
krzewski z niiezniordolwłaną żelazną chergją Iwią 
część uciążliwej pracy przy pomocy kilku młod 
szych uczonych sam poniósł. f 

Wniosek dalszy. że kadry naukowo już gral 
cujących lub do pracy golowych historyków! 
są pełne. a rozłumna. przemyślana i przetra- 
wiona inicjatywa spotka się niezawodnie z ży- 
wym oddźwiiękiem. Wsznkże przypuszczać Fe 
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leży, że lych sześćset uczestników poznańskiie- 
go zjazdu to w nieznacznej tulko częścji miło- 
Śnicy krajoznawczych fiwłycieczek zwabieni prze- 
jezidowemi ulgamii a (w! ogromnej większości 
pracownicy na niwie historji. niezaewsze može 
produktywni. lecz pola dziiałania żądni. -< 


planów. a 

Redakcja nie chciała jednak pójść drogą 
pozoslając pa stronie p. Skrzynskiegr, Z (a- 
wną syimpatją dla marszałka Piłsudskiego, 


Akcjonatjuszie postanowili wWymówąić posa- wników 


dy całej redakcji 


Strejk tramwalarzy w Warszawie 

WARSZAWA. 28. stycznia. (A. W.) Dziś 
ga orode Tect 1. BARK 
tramwajowych Na przedmfeściach 


i powołać nowiego redakte- stoją silne posterunki nołieyjne. 


Nie wszystek czołolwły hufiec badaczy hi- 
storycznych polskich wziął udział wf zjeździe 
— nie wszyscy mogli (włażyć się na trud jazdy 
w pośrodku mrozów! zimowych. Najzusłużeńszy 
wychojwiawca calych pokoleń. twórca bibljogra- 
fji historji polskiej. prof. Ludwik Finkel z dala 
wsłuchiwać się musiał myślą w pogiwaury ady- 
skusyj zjazdowych. On. prof. Abraham i Balzer 
ze Lwowa, Smoleński i sen. Bolesław Lima- 
nowski z Warszawy. wreszcie Michał Bobrzyń- 


storycznej pomogłoby wybrnąć z gmaftwaniny 
uporu i różnorodnych nielaktów... 

Powróćmy do zjazdu. Źwłołany jako *Bc- 
lesławowkki'* ała upamięlnienia 000-ledija ko- 
ronacji Bolesława (Chrobrego wi małej tylka 
części zająl się zagadnieniami Średniowiecza 
biiskiemi co do czasu epoce Piasta-zdobywcy 
Coprawda pierwszy główny referat plenarny 
Słan Zakrzewskiego słarczy za niejedno. 
Lwowski profesor. najznakomiitszy dziś chvbła 


sk) musieli powstrzymać się od udziału (wl zjeź. | po Śmierci Wojciechowskiego. Smclkh i Krz- 


| dzie. który pomny jednak ich wielkich. niie- 
į trzemijających zasług powołuł nieobecnych do 


honorowego prezydjum. Wybór Bclesławia Li- 
manowskiego jednym z honor: twtych przewo- 
dniczących był drugim z 


żanowskiego znawka rolilgcznych dziejów Pol 
ski piastowskiej prziedstanił o ile mógł to 
uczynić w gouzinnym iwlvkładzie. bogatą treść 


2 


swej rólwinoczjeśnie. w przededniu Zjazdu wiy- 


rzędu po nadanit mul danej obszernej monografii o *Bielesławie — 


przez Uniwersytet lwowski honoroiwłege! dokto. | Chrobrym Wielkim 


raiu filozofji hołdem nauki polskiej dla ma- 


somitego uczonego i chywalela. Zabrakło na | temperamentem właściwym autorowi. 


zjeździe i kiku innych jeszcze wybilinych pro- 
fesorów i uczonych. których brak mocno dajwiał 
się we znaki. Poczucie spójności szfwiankuje 
zdaje się jeszcze gdzieniegdzie... 

Krzywdą poprostu dla naukowego piiomu 
zjazdu była nieobecność Szymona Askcnaze- 
go. Czy tak bogatą jest twórczość naukowia 
tistorjografji polskiej w zakresie hlistorji nr- 
woczesnej. że lekko przejść możua do pkrząd- 
ku nad stałą już teraz absencją właściwiego 
twórcy tego działu badań u nas? Czy po za- 
kończeniu. chwiilojwiem przynajmniej dyploma- 
tyczłnej działalności prof. Askenazego Niema 
więcej dróg iw! Polsce. aby Askenazemu zapew 
nić zaszczytny powrót do (wlychowawkzej i na- 
Ukowej pracy unilwiersylteckiiej na właściwiem. 
dia niego miejscu. w Warszalwiie ? Sądzimy. ze 
śmiałe. jasne (i otwarte postalwienie sprawy 
przez powołanych do tego sterników nawy hi- 


| 


Dzieło to. pisane z zacięciem "i żuwvm 
peine 
głębokich a przeniklłwych pomysłów. Polskę 
w znaczeniu hlistorycznem wiszącą nieomal w 
powietrzu badaną doląa główhie pod ograni- 
czonym lokalnie kątem wiidzenia wprowadza 
Śniało na «wenę ówczesnych stosunków! mię- 
dzypaństwowych oraz wyznacza jej- miejsce w 
grze zmagania się wpływów politycznych i kul- 
lurałlnych Niejeden sąd Zakrzewskiego uledz 
może zmianie w miarę rozszerzenią f' pogłę- 
bienia dalszych siudjów nad bolesłałwławskim 
okresem. pod wielu iwzyiędamń obraz epoki 
musi się wypełnić (budową społeczna Polski 
zia Bolesława) — ale punktem (wyjścia będą 
odtąd na długi czas badania Zakrzewskiego. 
I dlatego stwierdzić trzeba. że trybut należny 
jubileuszowi został przez naukę szczodrze spła- 
cony. 


_ 


(Dok. nast.). 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Zjazd delegatów Rad Pedagogicznych 
w Warszawie. ę 


W niedztelę 24 słycznia przez cały dzień 
trwały obrady delegatów Rad Pedagogicznych. 
którzy przybyli z najdalszych zakątków Rze- 
czypospolitej na weziwianie Związku zawiodo- 
wego nauczycieli szkół Średnich. poruszeni u- 
stawą oszczędnościotwią. obimyślaną przez Min. 
Cświaty. Delegatów przybyło 122. — Gości 
przybyło nadto 95 czyli obrady toczyły się 
wobec 217 osób. 

Nauczyciele wogóle. a nauczyciele szkół- 
średnich w szczególności nie są elementem btu- 
"zlrwym. Leży to iw charakterze ich pracy. 

Ale i ten materjal spokojny. lojalny. spo- 
tecznie biorąc raczej prawicolwiy. p. St. Grab- 
ski umiał doprowadzić do rozpaczy i lak zre- 
wolucjonizować. że nie przeraziła już nikoge 
na zjeździe wiadomość o jego teleficnogra- 
mach. grożących dyscyplinarnemi dochodzepia- 
mi z powodu bezprawinego rzekomk wyboru 
delegatów na radach pedagogicznych. — By 
taki efekt osiągnąć. nie wystarczyło skrzyłwt 
dzić materjalnie. trzeba było obrazić godność 
nauczycielską despotycznemii zarządzeniami — 
powziętemii bez zasięgnięcia niczyjej rady. a 
rrzytem tak absurdalnemi ii wprołwladzające- 
mi do szkół taki nielad i takile zniszczenie. 
że to już dla każdego staje widoczne. 

«Albo pan minister nie wieędzfał. co robi. 
albo choę Zniszczyć szkolnictwo. Takie zda- 
nia gorąco oklaskiwano na zjeździe. Ale też 
słuchało się -jak bajki np. sprawozdania z roz- 
mowy delegacji nauczycieli z ministrem. P. St. 
Grabski. chcąc poruszyć obywatelskie ucztjcia 
oświadcza. że nic się nie stanie. jeśli nauczy- 
ciele. zarabiający od 1000—1200 zł. m: esięcz- 
nie. złożą czwarią część na rzecz sanacji pań- 
stwa 

-- Ależ: niema w Polsce ani! jednego nau- 
czycieła szkół średnich państwolwłych. kttórytļy 
zarabiał 1000 zł. 

— Tak? — dziwli się minfister. 
sobie kazać podać listy płacy. 


— Muszę 


Wynika słąd. że w czasie układania usta- | 


wy pan minister nie (widział list płacy il de- 
cydował na podstajwiie takich sobie pogłcsek. 

Z danych. przedstawionych wkzoraj. wy- 
nika. że na 943 nauczycieli i dyrektorów z 
prowincji tylko 3 proc. zarabia iwlięcej niż 600 
złotych. a 9 proc. od 100—200 zł. Wśród tych 
943 nauczycieli tylko 235 straciło od: 10 do 
20 procent pensji. a sześciu dostało na 1-go 
stycznia ani grosza. to znaczy straciło 100 pr.! 
Porziucenie zaś przez nich nieopłaconeji ro- 
boty w pewnych wypadkach zrujnojwałoby zu- 
pełnie placówkę pedagogiczną. Jakże n. p. ma 
funkcjonować internat bez wychowawky ? Albo 
co warta jest szkoła zawodowa bez pracy wi 
warsztatach? Przeważnie redukcja waha się 
od 18 do 40 proc. 

Ustawa z 22-go grudnia podnosi godziny. 
należące do etatu nauczyciela (poza niemi. za- 
zwyczaj nauczyciel bfierze. by jiwfyżyłwić rodzi. 
nę godziny nadliczbowej) o 3 do 5. Wskutek 
tego w niektórych szkołach już nastąpiło. a twi 
innych jest spodziewane — przegrupowańie go- 
dzin 4 nauczycieli. jednym się doda godzin, 
aby dopełnić etat. innym się odejimie i usunie 
ze szkoły. 'W związku z tem nauczyciele po- 
stanowili : 

“Zjazd wzytwa nauczycieli. by ze względu 
na solidarność koleżeńską i dobre: szkoły. nie 
brali żadnych godziin. wynikających z zasto- 
sowania rozporządzenia wykonawczegic. do ust. 
z 22 grudnia”. i 

W związku z įwpgnurzeniami p. St. Grab- 
skiego w senacie. zapowiadającemi wstrzyma- 
nie redukcji wśród nauczycieli szkół średnich. 
a przenoszącemi je na szkoły powszechne. — 
Zjazki oświadczył. że nie chce. by wofnięde 
ustawy. którego się domaga. łączyło się z po- 
krzywdzeniem (nnych pracowhików umysł. 

Despotyczne poczynania min. były przed- 
miotem pełnych goryczy wynurzeń różnych de- 
legatów. — Stiwłierdzono. że nauczycielstwo. WI 
czjasach niewoli i okupacji iwialczyło o szkiałę 
polską. a nie ci. co rządzą dziś w Min. a 
niegdyś wysłuegjtwiali się rządom zaborczym. — 
Wzjnszającą była chwila. gdy przypomniano. 
że wa Zjeździe niema Tego. który kładł pod- 
walłay szkolniicttwia polskiego. w czasie wojny- 
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prowadząc Centralne Biuro Szkolne pod cku- 
pacją austrjacką. Wszyscy obecni wstali. by 
tczcić pamięć tow. Ksawerego Praussa. 


Dziwy dnia w 


współczesny jest jwlidownią coraz 
o rozkrzewiania się dziwnej aema- 


Dzień 
| szersze 
| gogji. 

Źródła jej — w gruncie rzeczy nieznane. 
cele — gubiące się pomroce rzeczy niesamo- 
witych — a może tylko — tajnych... 

Dziesiątki. selki ust szerzą tzw. defetyzm. 
To jest coraz widoczniiejsze. 

Nie mamy tu na myśli rzeczowej. Irzeźlwiej 
krylyki faktów. instytucji czy osób. krytykb 
polizebnej. którą zaliczyć można do objawów 
zdrowych. : * 

Ale hasła. przemycane dziś w szerokie rze- 
sze społeczeństwa. dalekie są od normalnej. 
zdrowej krytyki. 

Brzmi w nich pobrzęk anarchizmu. szumi 
wiewi ponurego niepokoju. pcirzebnego znać 
komuś. by módz rozpętać burzę... 

Anarchizm dzisiejszego defetyzmu polega 
na zapalczywem depopularyzolwianiu obecnego 
ustroju Rzpltej. konstytucji. Sejmu wreszcie 
demokracji — u samych jej podstaw. 

A defetyzm ten nie przebiera w środkach. 
Posługuje się szeregiem argumentów zmyślo- 
nych świadomie fałszywych. Rozsiewa pogło- 
ski fantastyczne. byleby oburzały podmiecały 
tych. którym wiele dziś do oburzenia nie trze- 
ba, wobec klęski: bczrobocia 1 drożyzny.” 

Padają zjadliwe stowa. nienawistne hasta. 
podejrzane rady i absurdalne nądzieje. 

— “Co robi sejm?“ “Po co nam sejm“? 
“Demokracja się przeżyła — na obecne czasy 
trzeba innego systemu“! — sfychuć podszepty 
w prasie. iw! rozmowach, na ulicy. w tram- 
waju wśród inteligencji. wojskowłych. najbier- 
niejszy obywatel poiwtarza je z powagą. wi 
pocztwiu. że dokonuje odkrycia. że znajduje 
lekarstwo na iwszystkie uiedole powojenne zmę. 
czonego świata. 

Czy zawsze znajdzie się wśród malkonten- 
tów człowliek trzeźwy. któryby (im rzekł popro- 
stu: “Macie państwo taki Sejm. jakiście iwy- 
brali! Sejm jest odbiciem woli społeczeńdtwia''! 

Sąd taki. jedynie racjonalny. usłyszeć mo- 


- EMILE VANDERVELDE 


i ukończył 60 lat życia. 


= 


Przed kilku duiamj. tow. Piwi Vandervelde. 
przewódca belgijskien robotników ukończył 60 lat 


życia. Proletarjat belgijski. otaczający obetnie czełą 
Vanderveldea. czci temsamem własną historję nad 
rozbudową + rozwojem której Vandervelde pracował 
od wczesnej swej młodości. Historję tę skreślił nie- 
dawno w znakomitem dziele. wydanem w 40-lą ro- 
cznicę założenia partjł. A nikt Inny tylko on był wo- 
dzim w tych długolłetwch bojach jakie proletarjat belgij- 
ski toczył o powszechnę prawo głosowania. Vander- 
velde należy do drugiej generacji ruchu robotnicze- 
go. która we wszystkich krajach przejęła orędzie. gło- 
szone przez pierwszych pjonwierów Marxa. Engelsa 1 
Lassala; towarzyszame jego pracy byli Bebel. Jaures. 
Wiktor Adler. Keir Hardte i Plechanow. 

W 11 Więdzynarodówee jest on jedną z najwybit- 


niejszych indywidualności. Na niejednym kongresie 
zaważył jego wpływ. niejedna nchwała doszła do 


skutku è doczckała się realizacji dzięki jego politycz- 
nemu talentowi. niejędną trudność zażegnał jego takt. 
Po ukończeniu wojny światowej Vandervelde był jed- 
nym z pierwszych którzy poczęli pracować nad od- 
budową Międzynarodówki. wstrząśniętej i  zachwia- 
nej zawieruchą rozpusanych uamiętności nacjonalnych. 

Dzieło powiodło się a w zjednoczonej z powró- 
tem Międzynarodówsee partja belgijska jest jedną z naj- 
silniejszych. Do wielkiego znaczenła doszła także w 
własnym kraju: nie będąc narazie w stanie ująć sa- 
mojstnie ster władzy w ręce. wstąpiła do rządu koa- 
Bcyjnego. w którym najwybitniejszą duchową i po- 


W przemówieniach parokrotnie polwłtarzał 
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się projekt jednodniowego. strejku manifesta- 
cyjnego. postanowiony jednak na razie powie- 
zyć prezydjum Zjazdu akcję wywialczania cof- 
nięcia ustawy. Gdyby iw! ciągu lutego nie dało 
się nic zrobić prezydjwm zwoła iw| początkach 
marca sejm nauczycielski łącznie z nauczycie- 
lami szkól niższych i profesorami szkół wyż- 
| szych. Na czas sejmu lekcje byłyby przerwane. 


yy. 


spółczesnego. 


Cyfry — czy programy ? 


iźna rzadko — słyszeć można natomiąst co in- 
nego: "Kazali nam głosować ia cyfry! Nie 
głosowaliśmy na lwazi., tylko na bezostbowie 
znaki! | choć zaprawdę trudno w. to niema) 
uwierzyć — mójwli tak ogromna większość ludzi 
ze stanu — inteligencji. > 

"Kazali nam głosować na cytry'! Fo dzie- 
cięco-naiwne iwyznanie mogłoby naprawdę roz- 
śmieszuć gdyby poza tem wszystkiiem nie kryło 
się zamaskowane ostrze slyletu. zwrócone prze- 
ciwko — samej zasadzie demokracji. 

I dziwić się przychodzi jak mogą rozsze- 
rzene nonsefisy wogóle znajdołwiać posłuch i 
poklask ? Jak można wyobrazić sobie głkso- 
wanie na "ludzi" ? 

Człowiek musi reprezentojwiać jakiś pro- 
gram. ideę Kandydat na posła musi mieć ja- 
sno zarysowine oblicze ducholwie. W przeciw- 
nym razie. społeczeństwo nie mogłoby wiedzieć 
co ucieleśnia i gdzie prowadzi polityka wiy- 
brańca. któryby był tylko *człowiekiem''. nie 
programein równocześnie. 

Komedje omyłek. zręczne palilyczne tych 
którzybw umieli ‘robić nastrój“. przychylny 
dla siebie - * pokazałyby wnel obywatelowi, 
że w systemie wyborów “na ludzi'' niema żad- 
nej rękojmi jaką będzie polityka wybranych! 

System programów (czyli “tajemniczych 
cyfr", według słownictwa naszych tramiwiajo- 
wo-kawliarnianych polityków) reprezęntuje ja- 
sność | „jawność lmj) politycznej. 

Program jest wyrazem dążeń ugrupowań 
spolecznych i przedstawia iwartość stałą. bez 
względu na możliwie zmiany psychiczne jed- 
nostek, w jego imię iwybranych. w przeciwień- 
stwie do systemu.. popularnych ludzi. a ra-* 
czej ambilnych o czem marzą niedorośu refor- 
inatorzy prawa wlyborczego. 

W tem jego potęga — i w tem zarazem 
źródło nienawiisinej sagitacji dzisiejszych laj- 
nych mącicieli fal społecznych. 

Enigmatyczne. zdaniem ich. cyfry. są 
Śnie — otwarlą prziyłkicę. 


= 


wla- 
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i Wryczną siłą jest tow. Vandervelde: Jako kierownik za- 
granicznej polilyki państwa tak pod względem tery- 
torjalmym jak i politveznym znajdującego się międży 
dzy Niemeami a Francją oraz Fronceją Ana'ją. 
odegrał wielką rolę w ostatecznej likwidacji wojny na 
Zachod. ie. 


l 


` 

Gzłowiek len. który tworzy historję ma puza 
tem czas na pracę pubiicystyczną w dziennikarstwie. 
sSympatję À poważanie. jakiem cieszy się wśród robol- 
ników belgijskich. najlepiej charakteryzuje nazwa na- 
dana mu przez nich. Vandervelde jest dla nich "le 
patron“ który lo wyraz mieści w sobłe pojęcie eret 
i fpoulałości 

W mełni sił któremi z pewnością długie jeszcze 
lata służyć będzie sprawie” Międzynarodówki socja!t- 
tistycznej obchodzi Vandevelde 60-tą rocznicę swych 
urodzin. Oby było mu dane doczekać wielkiego dnia 
trjumdu. któryby nagrodził trud życia: oby mógł 
ujrzeć zjednoczone w lrwałym pokoju i braterstwie 
ludy Furopv 


Eanna e s e araa Be SEAT A ZE a n EW a a 
Sytuacja w Ehinach. 


PEKIN 27. stycznia. (Pal. Otrzymano tu ze źró- 
deł rosyjskich z Charbinu telegram uskarżający siłę że 
chińskie władze wojskowe rozwiązują w dalszym ciągu 
sowieckie związki żawodowe pomimo przecjwnego roz- 
porządzenia Czang Tso Dina. 


UROCZYSTA AKADEMIJI 


KU CZCI 


S. STASZICA 


staraniem Kom. Kult-ośw. przy Z. Z. K, 
we Lwowie, ul Grodecka 69 odbędzie się 


w niedzielę 31. bm. o g. ll rano. 


Przy udziale: 


CHÓRU „SYRENA“ lwow. warst. kolejow., 
Pny POPOWICZÓWNEJ i Z. BARWIŃ- 
SKIEJ, artystki teatr. miejsk. 


Wstęp 50 gr. dla członków, dla nieczł. 1 zł 
cpu A lee w 


winy Z Guia. 


Lwów, dnia 29 slycznia 


OPŁATA ZA WYWÓZ ŚMIECIA Rada miasta 
Lwowa przy uchwalaneu, budżetu na rok 1926 usta- 
Wła uchwałą z 20. grudnia 192% r. dolychczasową 
opłalię gminną za wywóz śmiecla a lo od mieszkań na 
54 gr. od sklepów zaś * lokali przemysłowych na 
1 zł O 8gr od 100 kor. czynszu przedwojennego po- 
cząwszy od 1 stycziya 1925 r. 

Mag'strat król. slol m. Lwowa podaje ninlej- 
szem powyższą uchwałę Rady mejskiej do powszech- 
nej wiadomości z uwagą. że-opłala ta nie dolyczy 


i 
ny 


reamośw. z klórych uiszcza się opłalę ryczałtową 
osobno w stosunku do slowi wywiczionegó śmiz- 
ea lub odpadków jak: fabrvk. warsziałów. hoteli 
Y Lp 


Przecw 
wo rekursu 
termnie 30 dniowym. 

BŁĄD DRUKARSKŁL W artykule pod fyt 
*Kwvątki z nłwy gospodarczej opuszczono w szpalie 
* drugrej w zdaniu rozpoczynającem się od słów: 
“Banke amerykańskie" słowa “a emigrantom pol- 
skm“. których brak zmiemia zupełhie sens zdaniu Po- 
wino ono brzmieć ‘Banki amerskańskie stają si? 
jakedtby. kosztownsm posredurkiam między rządem 
polskim a emijzraniem polskim. który woli mi>ć 
pewną porękę amerykańską niż niepewną połską'. 

LICHWA Sleiner 
czył w rusińskiem 
ul. Dom/nikańska 
na Lrzy myesiące. Przy spłacie długu kazała dyrekcja 
plaché w dolarach mimo. iż dawała złote, a nie dolary" 

Pożyczkć zamiast dopomódz pogorszyły lylko po- 
łożeuie S.inernu Należałoby wszystkie banki. Towa- 
rzystwa ý sjłółdzielnie. klórz pożyczają złote. a przy 
odbiorze długu ządają dolarów —, unieszkodliwić dla 
społeczeńslwa. CZ 
ZAMACH SAMOBÓJCZY WIĘŻNIA. Dawid Gur- 
zasądzony pwzed kilku tygodnłam; na rok wig- 
zkeniia za powielanie banknotów dolarowych. powie- 


st się wczoraj w nocy w «celi więzienia przy ul, 
Batorego przy, pomocy ręcznika umocowanego dó 
obaczył jednak cjeń wisielea 


wymiarowi tej opłaly przysługuje pra- 
do Rady miejskiej przez Magistrat w 


R r 


Antoni z Bogdanówki 'poży- 
Tow kredytowem twe Lwowie. 
11. raz 150 zł, drugi raz 200 zł. 


sten. 


kral żelaznych w oknie. 

Jeden z dozorców 
w oknie celi na Ue jasnej księżycowej nocy i za- 
alarmował sirażnicę. To ualowało życie desperata. 
gdyż w oslalniej chwiił odcięto G poczem zawezwany 
lekarz przywrócł go doa przylomności ` 


GOŚCINNY BUDYNEK. W kamienicy przy al. 
Ochronek 4 A. gdwe znajdują się biura Szelostwą In- 
tendaniury D. O. K, VI. umieszczono na wszystkich 
drzwiach biurowych 1-go piętra w dziale t. zw. 
feralu ogólnego” napis: "obeym wslięp w sprawach 
służbowych + prywalnsch wzbroniony”. Mimo to na 
jednych z tych drzwi widnieje przecież pod powyż- 
szym napsen wpadająca w oczy uwaga: "wejście 
przez drzw* następne“, Z nadzieją w sercu zbliżasz 
się do drzwi wskazanych. lecz odczytujesz na nich 
znów okazały najs: "wejściu nie. ma“. Całe szczę- 
ście. że z lak gościnnego budynku łatwo o wyjście. 
Isimy zawrót głowy! 


“re- 


„DZIENNIK LUDOWY.“ ; 


e Mr. 24 _ 


Samobójstwo mordercy. :» 


Czeskosłowacka prasa podaje wiadome ść; 
e samobójstwie Cziconkowa; merdercy byłe- 
go bułgarskiego posła w „Pradze; Daskalojwa. 
Nazwisko io znane jesi szerszej publiczności 
z dwóch procesów. Po atentacie na Daskalowa 
stanął Cziconkow przed praskim sądem przy- 
sięgłych * klóry ku wielkiemu zdumieniu 'wszv- 
sikich uwolmił zabójcę; oceniając czyn Czi- 
conkowa jako akcję połilgczną; będącą na- 
stępstwem az wwie As ej MAWRÓDCI w 


nm A z W KN PT 


Bulgarji. Wyrok uwalniający jwywołał wtedy 
burzę niezadowolenia a lakże- prokuratorja 
kańslwa zaprotestowała przeciw wyrokowi pra- 
skiego sądu przysięgłych. Proces toczył się po- 
uoewnie przed sądem przysięgłych iw Taborze: 
a więc w: polilycznem Ustroniu i skończył sę 
skezianiem Cziconkowa na 20 ląt wiięZten a 
Już wtedy oświadczył Cziconkow ; że długo wi 
więzieniu nie pobędzte. (Ceps.) 


Ludzie RAA z głodu. 


Onegaaj do komisarjaiu pol. w Warszaw & 
zgłosił się jakiś nędznłe ubrany i chwiejący 
się z osłabijena mężczyzna około lal 50; prc- 
sząc o chwilowe ogrzanie się.  Ofrzymawszy 
szklankę herbaty nieznajomy zachwiał się i 
stracił przytomność. Mimo usilnych zabiegów 
ze slrony policjantów; nieznajomy zmarł, Le- 
karz slw ierdził wlycieńczenie spowodowane glo- 
dem. Przy zmarłym znalcziono 3 zł 02 gr 
4 obrazki i dwie /koronki. 


DOLARY płasii wczoraj Bank Polski 728 
kurs len ulrzymuje sę już od dłuższego eisi 
CENY ZBOŻA Na giełdzie we Lwowie as | 


zł. | 


bo wczoraj pszenicę 29—31. żyla 1850-1950  jęcz- 
myeń browarniany 1850-1950  pastewny 15-16 
owies 20--21 zł. 


KRWAWA AWANTURA W ULICY LEGJONOW 
W czasie wynikłej wczoraj awanlary w dej ulicy 
sls śorzant Marjan Slesiowicz ciął szablą Mozesa Fin- 


gera. przyczem zranił go w głowę i rękę. Zranionego 
odstaw:ono do szpiialu Stesiowicza zaś do Komendy 
nw asta 

ZAZDROSZCZĄ LAURÓW J  GOOGANOWI 


Marja Mułksewiez. zam. przy ul.. Kętrzyńskiego. oraz 
Tomasz Nowak. zain. przy ul. Grodeckiej. donieśti 
pobeji że ich synowie Władysław M. 4 Włodzimierz 
No wznowi? Il kl gimn. zbieglj z domu. prawdo- 
podohuje w kierunku Stanisławowa i Czernłowieć. 


ebhe} bowiem poświęcić się zawodowi urtaslów ki-;, 
nowych. 

ŻAMACII SAMOBÓJCZY | ZREDUKOWANEGO 
KOLIEJARŻA. Jan M. kolejarz, bawiąc wezoraj w po- 


łudnie w gmachu Dyrekcji Kolejowej przy ul. Zyg- i 


muatowskiej popełnili zamach samobójczy przez za- 


iruce się lyzolem Pogolowie ral, ndzieliło mu qTo-* 
mocy. poczem w slanje groźnym odwiezłono go dó , 
sapala. 


Powodem dósperącktego kroku była redukcja, 


POŻAR SKLEPU PRZY ULICY KAZIMIE- 
RZÓWSKTEJ. Wczoraj po  godwnie: 7 wieczorem 
spostrzegł łokaltorowie kamienicy pod 1 25 przy 


ul. Kazimierzowskiej iż ze składu papłəru i przy- 
borów szkolnych Iłermaua Salka wydobywa sę dym. 

Na męejscu zjawił się wkró:ce zawezwaty od-! 
dział siruży pożarnej pod kierownictwem ogniomi- 
strza J. Mandla. Po wyważenśu drzwi zalano płomienie 
wodą ze „bornika samochodu pożarinego. 


Właścejeł sklepu oblicza swą szkodę na kwotę 


6 tysięcy złotych. Skład len, był usekurowany na sumę | nicjszej maski — ogóln 


10.000 zł. 


Ogeń powslał od slrony okna z przyczyny l 
razie nieustalonej. á 
SKAZANI- KŁUSOWNIKÓW Michal Struk, Pań- 


ko Wełykii i twan Skuk urządzali sobie polowania 
w lasach koła Dzibułek. Chcąc mieć zupełną swo- 
hbodę napadl* na, dwóch gajowych tyeh lasów i zrabo- 
wal im karabin i strzelbę. Szajka la stanęła, onegdaj 
przed sądem przys,ęgłych przyczem pierwszy z nieh 
zoslal zasądzony na 3 zaś dwaj inni po 2 i pół roku 
wężkicgo więzienia. 

DZIS W PIĄTEK o godz. tl-lej odbędzie się 
w sal” *Gwiazdy* zgromadzenie poselskie. na którem 
pos. Dąbskż. Bryl. Pluta. i inni. omawiać będą spra- 
wę zniesienia akcyzy na rogalkach miejski:h. 


TOKIO. 28. stycznia. (Piat.) Prezes rady mi- 
nisltrów Kato zmarł. 

WIEDEN. 28. slycznia. (Pat) Według wia- 
domości nadeszłych z Bukaresztu prezes Ra- 
dy ministrów Bratianu uległ atakowń apople- 
kiyczhemu. 


dzielę dnia 31 


| skiej 2 


Pizy ui. Wspólnej w Warszawie upadła 
istracik * przytomność robotmica; 68- letnia 


Stanisława Kuramlawia; przybyła z Szymano- 
wa Lekarz Pogolowia stwierdził włycteńcze- 
uje z głodu i przewiózł chorą do szpiłala. 

Przed domem przy ul. Żelaznej w Warsza- 
wie; iwskutek wycieńczenia; spowodowanego 
głodem: upudła ua chodnik i slraciła przy- 
tomność 20- lelnia Anna Breczewska; bez zua- 
jęcia; którą pogolowie przewiiozłe: do szpt/ala. 


GENE = zn R 


W pamięć 5 56 rocznicy 1 strejku 
drukarzy lwowskich 


odbędzie 


się we własnej salì Slow. “Ognisko przy 
ul. Piekarskiej 18. w niedzielę 31. -slycznia b. r. o 
godz. H przed połudu:2m 

„Uroczysty Poranek 

z łaskawym  wspóludzi dem Wpp.: Kaz. Inasińskiej. 
St kinalskiego Wł Wesołowskiego. art, op: kra- 
kowskiej Rom Bojanowskiego. art. lealrów miej- 
skich. Prof Kaz. Abratowskiego .Orkieslry Amalor- 
skiej Slow. Gwiazda“ oraz Chóru Drukarzy. Peze 
mówienie o Rocznicy wygłosi przew. low.: Kusyk. 


Wieczór o godz. 7-mej Uroczyste Przedsławienie 
“BARTEL TURASER" dramal w 3 aktach z żywa 
robolniezcgo. 


| Komunikaty. 3 


x POL TOW. IHSTORYCZNE (Koło Lwowskse) 

w piatek 29. bm. o godz .6-lej popol. 
Instytutu Historji Sztuki (uł św. Mikołaja 
1. II. p.) zwyczajne posiedzenie z odtzytem prof, 
dr. SŁ Zakęzewsktego p. l. “Zjazd historyków w Poz- 
mawa Goście mile widzinni. 

x ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE “Robot 
iwczego Związku lsperantaslów“ odbędzie się w nie- 
siycznła b w. o godz. 10-tej rano w 
Pracown. Gmin przy uł Ormkuń- 

Zarząd. 

x DNIA 1 LUTEGO o godz. (f-lej w .nocy 
reudez-vou: całego Lwowa w kunie ‘Paloc“ (ul. Le- 
$gonów) na pierwszej Reducie Teatralnej wządzunej 


"odbędzie 
jw sak 


lokalu Zwsązku 
„If. p 


slaraniem Związku *efvsłtów Scen polskich (imiazdo 
lwów. 

Urozimaecony program Nagroda dla najpick- 

a fologralja w wykonaniu firmy 

"Rembraudt" std. 

Pal r Palachon największe wesołki świala przy- 
jęl nasze zaproszenie | we własnych osobach za- 
*sczycą Teatralną Redulę. - 


X Z. N. M 5. Posjedzenie zarządu odbędzie się 
piąlek dnia 29. bm. o godz. 7-mej wieczór. w lo- 
kalu Rynck L 8. I p. 
EA EAE E |7"Waggzynj 


Z ruchu zawodowego. 


$ WALNE ZGROMADZENIE Zaw. Zw. Szo- 
ferów r: Pracowników aulomobłlowych we Lwowie. 
odbędzie sie dnia 81. slycznia 1926 r. o godz .1030 
przedpoł w salś przy ul. Ossolińskich 10 (dawny U! 
z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Sprawoz- 
danie sekrelarjalu i skarbnika. 3) Sprawy organiza- 
cyjno zawodowe, 4) Wybór Zarządu. 5) Wnzoski . 

Grem'alnie zapraszamy członków jak i wszysl- 
ke hkolegów zawodu lak szoferów jak i pracowników 
aulomob;lowych. koledzy z taksówek za porozumie- 
niem, z korporacją będą zwolnieni od jazdy ną czas 
(rwanra Walnego Zgromadzenia. 


Zarząd 


Wr. ż4 „DZIENNIK EUDOMYE 


Akcja ratunkowa m. Lwowa dla bezrobotnych. 


w SPRAWIE FUNDUSZÓW NA ROZPOCZĘ- 
CIE ROBÓT CELEM ZAJĘCIA BEZROBOT- 
NYCH 


Fundusz len będze ulwotzony z następujących 


Na wczorajszem posiedzenia Rady miejskiej w 
calej pelni wystąpiła obłuda kołlunerji Iwowskiej. któ- 
ra przy sposobność akcji ralowania bezrobotnych 


| 
I 
ł 
i 
uratowała przedewszysikiem własną kieszeń! | 


Przebeg obrad był naslępujący: źródeł. 10 procentowa dopłalu do rachunków ua 
O MIEJSKI PODATEK SPOŻYWCZY świalło ełeklryczne i gazowe w mieszkaniach pry- 


walnych © sklepach. z wyłączeniem rachunków za 
prąd gaz dla molorów przemysłowych Przy tej 
sposobność: r eferenl postawil wniosek o zmianę lary- 
ly za świalło. w len sposób, by od miieszkań podwyż- 
szyć taryię za kilowal godzinę z 58 na 60 gr. a obni- 
żyć dla sklepów lokalów przemysłowych z 80 gr. 
na 72 gr.! Dalej wniósł referent by pobierać od 
mieszkań 5 pokojowych wzwyż 1 proc. od czynszu 


Przed porządkiem dziennym prez Neuman w od- 
powiedzi na pytanie r. Włodzimirskiego wyjaśnił jak 
stę w danej chwili przedstawia sprawa przedłużenia 
podatku spożywczego 
e Na rasie magisiral zwolnił od opłat cały szereg 
artykułów. za klóre dotychczas obow+ązywały opłaty. 

Po powzęciu kilku innych uchwał r Hof'inger 


È 


[ód 


przedsiawrł imieniem sekcji drugiej wniosek o udzie- vojenn 
pas , „ É w tax Dalej tow. Szezyrek domaga stę podatek od miesz; 
TARGOM WSCHODNIM SUBWENCJI W WY- | wyj przeciw przemycaniu przy sposobności uchwalenia | 
SOKOŚCI 2 TYS. ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE AŻ środków na bcezrobpcze pomysłów z zmiżkę lawyty dla 
DO ODWOŁANIA. kupfeciwa i żądał odrzucenia tego wniosku „który | 
Tow  Majewskt sprzeciwła się udzfzieniu tej |uważa za najwyższą nieprzyzwoitość. i 
stółce T Wsch subwencji, która pójdzie na ulrzy- Dalej red. Szezyrek domaga się podatek od miesz- | 


kań rozszerzyć Á na mieszkania 4 pokojowe. miesz- 
kań bowiem 5-cio pokojowych 1 wyżej jest we Lwo- 


manie personalu Targi Wschodnłe. które funkcjonują 
przez 10 dnè w roku utrzymują personal i lszech dy- 
rektorów przez cały rok. dłalego subwencję gminy naj wie lak mało. że 1 proc. podatek od mich da wynik 
ten cel uważa mowca za wysoce niemoralną. temlhar- 

dziej. że byłaby ona lylko począlkiem skromniutkim 

bo później przyjdą większe niespodzianki Mowca do- 

maga sę wyboru komisji z Rady miejskiej klóraby 

przeprowadziła kontrolę gospodarki Tazgów Wsehod- 

nách. 


miuimalny. 

Tow. Chrystowski uważa przemycanie laryly za 
użałunie zalnleresowanych. sfer na swoją hańbę. Dalej 
mower żąda aby minimalna doplula za ełektrykę lab 
gaz wynosła 50 gr. od rachunku. 

Przemawjali dalej prof. Iauswald. Prochnicki, 

Przemawia tnastępnie prez, Schleicher w obronie | Maksymowicz. Chajes. ks. Szydelski. wszyscy w o- 
Targów Wschodnich ú wniosku referenta. r. Cha-| bronge "skrzywdzonego” kupiectwa. poczem, uchwalono 
jes 6 im. porezem wnioski referenta uchwalono o wszyslkie wnioski referenta. Nie pomógł nawet wnfo- 


lono lakże przydzelić jednemu z departamentów ma-| sek red. lLaskownckiego. który domagał się. by dla 


głsiralu spółkę Targów Wschodnich dla prowadze- |przyzwoślości sprawę zniżki taryfy dla handlu od- 
nia Kkoniroli nad ich gospodarką. roczyć o kilka dni. Nie pomogło 
; Se Na > 


Naalępnie r. Felszlyn ]rzedstawil wnioski 


Rządowa i samorządowa pomoc dla bezrobofnych 
w Zagiękiu Safiowym. 


W jednym z oslainich numerów "Dziennika | jej w normalnej temperaturze mieszkania o- 
Ludowego“ zamieszczono netatkę o tem;' że! grzała się í wtedy użyłu została do iwlypiieku; 
mąka doslarczona przez samorządy lulejszego | otrzymano chleb zupełnie normalny; o właś- 
gowiafu nie nadawlała się do wyp!eku chleba. | ccwym wyglądzie i dobrym smaku. 

Skonslatowano aulorytatywinie; że zażale- Pogłoski o rzekomem zacherowaniu z po~ 
nia gowslały jedynie z tego powodu; że wy-| wodu! spożycia chleba z lej mąki okiizały się 
tiekana chleb 4 mąki zimnej; bezpośrednio | niecrawdziiwie. 
go je, sprowadzeniu z kotgji rozdaniu. WŁADYSŁAW KOBAK 

W chwili gdy mąka ta przez zatrzymau e komisarz m. Tuslauowice, 
EEN AEA WO DZ a > KID DIE DA 1 DAKAR RAID ZDAC 


R > me y d ° | 
Dwa strejki w Warszawie. 
WARSZAWA. 28 stycznia (Tel. wł). Wobec lego ar 
że wczorajsze rokowania z dyrekcją Iramwajów. nie | Sirejk telefonfstek Lrwa bez zmyjany. Telelonislki. 
doprowadziły do porozumienia. rozgoryczeni dó naj-;klóre w zwyczajnej bczbie siedzą na slącjach. łączą 
wyższego slopa (ramwajarze. postanowili nie czekać “tylko telefony urzędowe. 
z rozpoczęciem. strejku. do posizdzenia rady miejskiej. | Telelfotystki mie wychodzą od 9 dni $ nocy ze 
È djis jrano rozpoczęli strejk, Strejkują wszystkie źwiąz- | słacji śpią na zmianę na kamiennej posadzce. bo 
kè |. j. klasowy. empeerowski i chadecki, Ani feden | dyrekcja. zamknęła śm sypialnię i balet. 
wóz nie wyjechał dziś na miasto. Strejk jesl solidarny, W obu zalargach low. min. Ziemięcki energicznie 
nastrój wśród strejkujących zapowiada walkę tnterwenjuje 


aż do 


Me 


Pod jarzmem faszyzmu. | Opieka nad matką i niemowlęciem. 

RZYM. 27. stycznia. Organ faszyslowski! 
"Regime Fascisło'* donosi; że proces © zamor- | wija się $ Polsce coraz pomyślniej. Polsko-Ame- 
dowanie Malleottiego odbędzie się w| Chieh z | rykańsk* Komitet Pomocy Dzieciom wespół z iostyfu- 
początkiem marca. Ponieważ praw(dopodi bfe | ciam samorządowemi oraz społecznemi (Kasami Cho- 
jesl wycofanie się okarżycieli prylwalnych; przy'| rych. Polskim Czerwonym Krzyżem ł ìn.) zorganizo- 
procesie fungować będzie tylko 5 obreńców;| wał w 1925 r. 13 nowych Slacyj Opieki nad Matką 
między nimi jeden z przywódcólw! faszyzmu; |* Dzieckiem. a mianowicie w Henrykowie*pod War- 
Farinacci który wystąpi (w! obronie Duminiego. | sząwą. Kroltoszybie. Wilnie. Wołkowysku. Poznaniu 


(a zr a slacje), weszynie. Środzie. G RA 2 słacj s 
RZYM. 27. stycznia. Organ włoskich Zw S slacje) Cieszynie. Środzie. Grodnie (2 slacje) i 


Opieka nad malka ciężarną I niemowlęciem roz- 


zawodowuch "Balaglia Sindicale“ począł zuo- | Tomu. p 
wu buchodzić po kilkiniesięcznej przerwie Polsko Amerykański Komitet Pomocy Dzieciom 


spowodowianej zawieszeniem. Organ oświad- | Udzielił przy organizacji tych stacyj znacznej pomocy 
cza; że pozoslaje przy programie walki klaso- | Y gotówce + nalurze. dając im kompletne urządze- 
wej; że jednak z wypadków ; wi klórych ponio~-j'¥a za 50 proc. kosztu własnego” 
„sła klęskę; wyciągnie naukę i przedew sz'ysl- | Slwarzamie nowych placówek tego rodzaju — to 
kiem uniikać będzie demagogii. | nujskuleczniejszy oręż w walce ze śmiertelnością 
Jak się zdaje końcowe lo oślwiiadczenie wy- dzieci tak wysoką jeszcze w naszem Państwie. 
musiły władze fasziystawskie i pod tym Lylko 
warunkiem zezMoliły na 'wznowiienie pisma. 


z) 
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Masowy wiee w sprawie bezrobocia 


w Złoczowie. 


Dotknięci ogólną klęską bezrobocia rebo- 
Luicy tutejsi; ziebrali się tłumnie w niedzielę 
21. b m. na -zgromadzeniu zwołanem przez 
Związki Zawodowe. O obecnej sytuacji gos- 
podarczej i położeniu klasy pracującej refero- 
wał delegal Rady Zw. Zawodolwiych low. 
Schere: ze Lwowa. Po przemówieniu kilku tow. 
trzyjęto jednogłośnie rezolucję  przedłcżoną 
pizez Radę Zw. Zawodowych. z 
CORR WOŚ SOA a || | —_—_—_—_—— 


Gdzie sprawiedliwość ? 


Dwosia sprawiedliwość organów naszej admi- 
msiracji objawia się zawsze w formie krzywdzą- 
cej ludz: niewinnych. Posądzonych o wybicie szyb 
w spelunce lwowskiej kanalji dziennikarskiej. trzy- 
ma stę w więzieniu rchoelaż nie ma po lemu żad- 
bej podstawy. 

Czyżby wrzepienie sprawiedliwych balów przed- 
stawócielom godnej familji Thumenów. było lak sirasz- 
ną zbrodnią. że należy slosować wyjątkowe środki i 
trzymać po kryminałach niewinnych obywateli? 

7 PZEAMEEIEDETPTESZĘCET WY TOL PARTERZE PERS, 


Zamknięcie mordowni. 
WARSZAWA 28 stycznia. (Tel. wI). Komisja wy- 
łontonu do badania warunków pracy w fabryce "Gra- 
nat“. orzekła. ćż fabryka la nie odpowiada wymogom 
bezpieczeństw = Polecono więc fabrykę zyumknać. 


Podatek majątkowy. 

WARSZAWA 28 slyczntja (Tel. wł. . W bieżą- 
cym; tygodniu odbędzie się posiedzenie rady mini- 
strów celem rozpalrzeniu sprawy podatku mająt- 
kowego. 


Katasfrofa na merzu. 
NOWY JORK. 28. slyczuia. Radiodepesza 
wysłana ze slatku amerykańskiego *Roose- 
veli“ donosi; iż załoga tego statku wyratkiwh- 
ią 12 ludzi z załogi rozbilego wskuek burzy 
parowca angielskiego "Snlilnoe". Rocsevelt** po 
uspokojeniu się burzy usiłować będzie przyjść 
z poimocą pozostałej części załcki złożonej z 
kepilana statku i 12 marynarzy. W czasie nie- 
sienia pomocy slalek amerykański stracił 2 Iu- 
dzi swojej załogi i zalonęło przylem. 5 szalup 
ralunkowych. 
ANG A a a Z Pewna ccc) 


Z muzyki. 

Towarzystwo Śpiewackie „Bard“ 
współudziale p. M Puchalskiej urządziło dunia 
26. b. m, koncert, Byłl o kneert jednak autora, dy- 
rektora dyrygenla p. Alfreda Stadlera. Bezsprzecz- 
ne jest lo arlysla 4 chciałby wykrzlałcić coś z 50-u 
ludzi klórzy jednak nie podążają ża mistrzem nawel iw 


przy 


i 


pilności 1 gorliwości. co fesi konieczne w tak liez- 
nym è raźnvmi zespole. Pieśni górnośląskie: “Z wio- 


seniiych dnè” zasługują na uznanie i fwosimy dyr, 
Stadlera aby bodaj raz na miesiąc organizował po- 
dobne koncerty. bo w tej dziedzinie konstatujemy 
ogromne zaniedbanie pe sirony powołanych czynników! 


NADESŁANE. |x| 


(Za tę rubrykę Redakoja nie odpowiada). 


Podziękowanie. 


Niniejszem składamy tą drogą podziękowanie W. Panu 
Kazimierzowi Antonikowi, kierownikowi P. U. P. P. 
oraz Przewodniczącemu Zarządu Obwodowego Funduszu Bez- 
robocia w Stanisławowie, który starając się przyjść z po- 
mocą najnieszczęśliwszym masom bezrobotnych w Istotnie 
bezstronny i sumienny sposób zajął się rozdziałem zapomóg 
dla bezrobotnych z funduszów, o które sam poczynił zabiegi. 
Niech garstka słów tych będzie wyrazem wdzięczności 
ogółu bezrobotnych i otuchy do dalszej lego owocnej pracy. 


75—i Bezrobotni. 


PODZIĘKOWANIE. 


WP. Drowi okuliście LUFTMANOWI, leka- 
rzowi Kasy chorych m. Lwowa, ul. Sykstuska 15, 
za nader zręczną i skuteczną operację oczną skła- 
dam tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie. 


79—1 Andzia Kupferschmid. 
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Niema to użyteczniejszej partji politycznej 
nad endecję. Gdzie tylko przyłoży rękę do ja- 
kiego poczynania tam zaraz się okażą obii- 
te. a błogosławione wi skutki rezultaty jej — 
"pracy". — Jakby lo wyglądała oślwiiata pod 
jej zbawiennemi rządami. tego przedsmak ma- 
my dziś aż nadto. kiedy na czele szkolnictwa 
stoi człowłiek “tej miary“. co p. St. Grab 
ski. Po całym kraju rozbrzmiewa głos. że en- 
decja reformuje ośwłatę szkolną. Rok drugi 
mija od objęcia teki ministra oświaty prziez 
p. Ministra. a w kraju jwdbiurzenie w nauczy- 
cielstwie. a u rodziiców| przekleństwo. Ende- 
cja mając takiego “Opiekuna Oświaty“. :wły- 
ciska w niej na każdym kroku znamieflne piię- 
tno. Nauczycieli. dyrektor. czy kierownik szko- 
ły. z przekonania endek może broiić. ile tylko 
zechce. a włos z giłolwy mu nie spadnie. Tak 
się ma rzecz z cndekiem p. Józefem Koło- 
dziejem 
POGROMCĄ DZIECI W SZKOLE MARCI- 

NA WE LWOWIE. 

Ten pan istotnie pozwala sobie za wiele i 
niema nikogo. ktoty go piskromił. 

Od chwit (wydania niedzielnego Tuneru 
naszego pisma i pomieszczenia w nim artykułu 
pod powyż. tytułem. rodzice dzieci szkolnych 
z dzielntcy żółkiewskiej udają się do naszej re- 
dakcji z prośbą o podanie do publicznej wuz- 
domości ich różnych żalów na kierojwinika szko- 
ły Marcina. Że też te Żale są niletylko uzasad- 
nione, lecz wymagają natychmiastowego oczy- 


szczenia tej dzielniky od działalności takich , 


narodowych Śświiatłoduwcówi komuniikujemy na 
stępujące fakty: 

Bo proszę — czy jest to możliwe. aby (w 
siedzibie Kuratorjum szkolnego posługiwane 
się średniowiecznemi metodami (wychowawicze- 
mi. jakich używa p. kierownik Kołodzjej ? —- 
Oto ni stąd ni zowąd. jak (grom z jasnego niebla 


spada kij na ćzlijecko. Za co? za to. że wi 


czesie przerw. któreś ośmieliło się bilec przez 
kurytarz. alb. ofarło sie o Śdianę. Skąd « 
tej zbrodni p. kierownik dołwfaduje się? Dia 
tego pana niema w pedagogji innych sposotłówł 
aniżeli donosicielstwo. Oto jedrk: z dziieci olrzy- 
muje od p. kierownika mandat śledzenia siwych 
kolegów (w czasie przerw. czy które popełniło 
wymienioną zbrodnię — no i po przesjwiie pka- 
czas natki następuje w kancelarii szkolnej egze 
kucja. > = 

Za spóźnieniie się dziecka. następuje nie- 
kiedy egzekucja fielesna. a zwykle okup 10 
grosziami. Nie pomogą błagania dztecka. że 
matka nie chciała je puścić do szkoły bez 
śniadania. jak nie okup — to kij musi być 
w robocie. Czy temu Panu niielwiadomo. że 
dzieci z naszego przedmieścia. to jedne z naj- 
biedniiejszych. które ani okryć się nie mają 
czem. a wiele razy bez posilku przebywają w 
szkole do południa? 

Zdaje się. że i w Kuratorjum nie wiedzą 
o tem. bo gdyby wiedziano. możeby inaczej 
zarządzono. Czy kto dziecko kt to zapyta? To 
troletarjat — a tego tylko kijem nauczyć mo- 
żna respektu. 

A dalej — te 


ZDZIERSTWA BIEDNYCH DZIECI — CZY 
MOGŁYBY BYĆ GDZIEINDZIEJ TOLERO- 
WANE? 


Na błankiety śwłiadectiwi p. kierownik kazał 
przynieść po 30 groszy. za którę w innych 
szkołach powszechnych i średnich dzieci płacą 
po 4—5 groszy. Nadmienić musimy. że przy 
wpisach płaciliśmy po 3 zł osobno zaś na 
przybory szkolne po kiłka złotych. neworo- 
czne dia tercjanów także damy. Czyż do 
licha pieniądze te nie wystarczyłyby Ua obje- 
Jenie ścian kurytarzia, za otamie których daie- 
ci nasze są chłostane ? 

Nawet za blankiety reklamowe fabryki my- 
dła "Schicht"" piaciły dzieci p. kierownikowi 
po 5 groszy a tego chyba nawet i jw bolszewji 
nie wymagają. Nie dzijwota więc. że przy ta- 
kiej.. pedagogji dzfiect nasze nie mogą być 
idealne. — Nie jeden z nas ma syna. który 
uczęszcza na naukę wieczortią. termiinaforską, 


| 


łczne, Z tych względów rząd angielski wyznaczył oł- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Endecka Września we Lwowie. 


| Chłopcy ci są także wyzyskiiiwani. Za legflty-; 


mację w innych szkołach płacą chłopcy po 
10 groszy. a w szkole Marcina po 50 groszy. 
Albo to: Nieraz widzimy dzieci nasze wf eza- 
sie nauki szkolnej ta wysługach. — Gdzie 
biegniiesz pytamy: “Po "egipskie" i "Słowa 
Polskie dla — pana dyrektora“ — brzmi od- 
powiedź dzliecka. 

Pan kierownik rachołwać umie i zapewne 
kolrałi się wyrachowlać. jeżeli wogóle kiedy 


my: Panie Kuralorzie. pp. Inspektorowiie. czy 


Onegdaj zaprosi!ł ukrownicy dziennikarzy war- 
szawskach nu konferencję. na której prezes związku 
cukrowników p  Zagleniczny wyłuszczył swoje mo- 
tywy á argumenty za koniecznością podwyżki <en 
cukru. 

Biedni cukrowniry: Na każdym 
cukru tracą. Nie! Tylko same slraty! 

Posłuchajcie. czem p. Zagleniczny usprawiedli- 
wia polrzebę podniesienia cen cukru. 

Głównymi czynnikami jest wzrost wywozu cu- 
kru na głównym rynku światowym. w Londynie Gdy 
w roku 1920/21 na 156 tysięcy ton ogólnej produkcji 
wywóz zagramecę wynosił (3 tys lon. te obecnie, 
pomimo wzrostu spożycia wewnętrznego do 254 tys. 
ton. nadprodukcja która musi być sprzedana zagra- 
nicą. wynosi 270 tys ton. Przy cenie 73 zł. za wo- 
rek 100 kg na rynku krajowym à 30 2. na wy- 
wóz. przewiętna cene. osiągana |rzez cukrownie wy- 
| nosi zł. 19.50 a koszt produkcji zł, 60. Daje ta 
stratę zł}. 10 na worku. 

Oczywiście — powładu p Zagleniczny naj- 
prostszem wvjświem byłohy ograniczenie produkcji 
do potrzeb rynku wewnęlrznego. Redukcję taką mo- 
¿naby jednak przeprowadzić dopiero w roku pzy- 
szłym po zredukowaniu hodowli buraków. które są 
kontraktowane przez cukrownie na wiosnę. Zrędu- 
kowanie o połowę przeszło produkcji cukru. hodó- 


kilogramie 


jwli buraków i uasłon buraczanych w konsekwencji 
jprzymosłoby olbrzymie straty rolnikom _ pozbawiło 


[zarobków i egzysteucji dziesiątki tysięcy robotników. 
Wiadomo bowiem. że uprawa buraków daje pracę 
nuniej więcej jednemu robotnikowi na jednym bekta- 
rze. a uprawa buraków zajmuje w Polsce 180 tys. 
gospodarstw + bez niej nle utrzymałyby się najwy- 
żej stojące kulturalnie gospodarstwa rolne. 

Poza tem produkcja cukru daje niezmiernie cen- 
ną dla rolnictwa paszę (wytłoczyny) i nawozy sztu- 
jbrzymie subsydja na budowę cukrowni. Rząd ang. 
prócz takich kredytów na budowę nowych cukrowni. 
ko M im cenę rynkową 27 funtów za fonę. 
doplacając różnicę Dopłala ta wynosi obecnie 13 
į funtów nu każdej tonie. Taką politykę stosuj 
SEZ spi 

LĄ 
Nowy zarząd gminy w Słanisiawowie, 

Po przyłączeniu gmin podmłlejskich i tworzenłu 
| wielkiego Stanisławowa” skompletowano też nie- 
e. drogą mianowania nową radę miejską z p. Cho- 
i wańcem jako burmistrzem. a raczej komisarzem na 
| czele. Zorganizowani w PPS. roholnicy, uzyskali za- 
| ledwie 9 miiejsc. co naturalnie nie odpowiada zupełnie 
miejscowym stosunkom politycznym. O ile kiedyś 
[pride do wyborów gminnych. a nadzieji tracić 
nie trzeba. głos klasy pracującej przy sprawiedliwej 
ordynacji wyborczej znajdzie swój wyraz. 

W sobotę odbyło się posiedzenie budżetowe no- 
{wej rady. który zamyka w cyfrach dochodu i roz» 
Ì chodu po 1.870.000 zł. 

Qżywioną dyskusję wywołała sprawa pomocy 


dla bezrobolnych. na którą magistrat przeznaczył dro- ` 


bną stosunkowo kwotę 26.000 zł. Za pieniądze te 
ma być dawana doraźna pomoc bezrobotnym w sty- 
czniu i lutym, a od marca już spodziewa się magi- 
strat uruchomić roboty inwestycyjne na większą 
skalę, 


W dyskusji nad tą sprawą zabrał głos tow. Ko- 


jaka kontrola do Lwojwła spadnie. Lecz pyta-. 


e An-lzowych. 


» 24 


3 

takie zapędy ogratliania dzieci pomagają o7 
świacie. czy jej nie polwblrzymiują ? Polska jest 
biedną. bo Jej włodarze stawiają nie właści- 
wych ludzi — na wiłaściwem miejscu. 

Apelujemy więc do p. Kuratora. aby po- 
stawił p. Kołodzłieja na takiem stancjwisku — 
do którego zmierzają jego właściwe zdolności, 

Być może. że żaląc się na takiego kierow- 
nika czynimy mu reklamę — bo endecja uzna 
go za ofiarę swej posłanniczej misji m *"na- 
rodowo-nieuświiadomidnej'* dziielnficy — jednak 
my próbujemy. może przecież głos nasz dotrze 
tam. skąd promieniować (winno biezstronne pio- 
czucie jakiegoś praworządnego autorytetu, 


| 
| 
| 
| 
| 


Cukrownicy próbują przez prasę. 


glja. chociaż może sprowadzać nieograniaame doss 
(cukru po cenie 13-11 funtów za tonę lovo Londyn. 

Rząd angielski uważa jednak. że lepiej kelku- 
"luje się dla dobra kraju dwa r.zv nawet droższy cu 
i hier własnej produkcji gdyż zapewnia lo pracę wie- 
|lu robotnikom. zwiększa zbyt wielu maszyn, pod 
nos rolnictwo hodowlę bydła ì trzody. obniża ceny 
msęsa. wreszcie zwiększa zbyt całego szeregi arty- 
kułów (węgla. koksu wapna. worków dtp.) 
| Z tych względów wszystkie rządy przed wojna 
| jeszcze. popierały gorliwie produkcję cukru « wszyst. 
kie kraje. produkujące cukier młały u siebie cukier 
ozay. niż len sam cukier wywożony zagranicę 
uważając. że nadwyżka ta opłaca im się korzyściami 
jakie jrzymosi istnienie w kraju przemysłu cukrowni- 
czego 

Ponieważ cena cukru na rynku .międzynarodo- 
wym na skutek olbrzymiego dowozu cukru trzeino- 
wego spadła z 3t pa 13 funtów. kraje. które. jak 
Polska muszą większość produkcji swojej wywozić. 
muszą płacić na rynku krajowym odpowiednio wyż- 
sze ceny. by pokryć odpowiednio większe »traty na 
wi wozie. 

W rezuliacie lego wszystkiego - cukrowale do- 
magają się podwyższena ceny cukru do 92 złotyci 
na worku. czy o 17 groszy na kiłogramie ro sta- 
nowi pół grosza dziennie obciążenia na głowę 

Coś tu p. Zapleniczny pobałamucił. Prezee zwią- 
zku cukrowników nie chce wiedzieć- co się dleje 
u sąsjadów tuż o miedzę. Nie chce wiedzieć. że Czesą 
dzięki nowoczesnym urządzeniom swych cukrown: ł 
rozumnym kalkulacjom mogą sprzedawać cukier ta- 
nio i w kraju ì mogą go z zyskiem eksportować 
Niech panowte cukrownicy przeprowadzą wpierw re- 
dukcję płac dyrektorskich. sięgających 20 tys zł. 
miesięcznie. niech zniosą ekwipaże. auia do użytku 
jednego człowieka. wysokie tantiemy 1 t, pi niech 
wprowadzą maszyny najnowszej konstrukch. a wte- 
dy pokaże się czy koszt produkcji nie będze niższy 
niż koszt sprzedaży. 

Zresztą nie mamy nic przeciwko katufacjonz 
cukrowników. żądamy tylko zniesienia cel przywo- 


naszem ruieście, Są ludzie. którzy żywią się pam 
z kartofli. a tymczasem brak zarządzeń władz cen- 
tralnych. a jeżeli takie zarządzenia się ukszą te 
wyglądają na kpiny z głodujących mas. gdyż fak na- 
zwąć można np. akcję starisławowskiego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy i funduszu bezrobocia Panują tam 
wyrost horendalne stosunki tak dalece. że majpo- 
ważmiejsi ludzie ze sier naszego społeczeństwa zło- 
"żyli swoje mandaty współpracy. nie mogąc brać na 
siebie odpowiedzialności za działalność tego Brzędu 
ua którego czele stoi człowiek nułedoświadhzony t 
| który nie stanął na wysokości swego zadane. Bez- 
roboinym nie daje się lego. do czego mają prawo. 
a natomiast na gromadzących się w tym Urzędzie 
bezrobotnych sprowadza się policję. która *wymow 
niejszych* odstawia do sądu za... "szerzenie buntu”, 
Następnie zabierali głos tow, Ochman mz, Ffirich, 
który proponował urządzenie noclegów i herbaciane 
(dla bezrobotnych; tow Kochański proponowali tirzą- 
j dzenie kuchni ludowej miejskiej. 

Wyjaśnień udzielił prezes Chowaniec. s których 
wynika. że magistrat postanowił zakupować zk pre- 


liminowanych 26 tysięcy złotych opał i chib dis 
| bezrobotnych w miesiącu styczniu i lutym dr. — 


chański. który podniósł, że wprawdzie kwotą jest poczem będzie się starał w miarę uzyskanych fun-- 
znikomą w porównaniu z potrzebami bezrobotnych. ' duszów przystąpić w marcu do robót inwestycyjnych. 
to jednak ona świadczy o dobrych chęciach zarządu by całą masę bezrobotnych zająć pracą — gdyby zań 
miasta. Natomiast rząd jest w płerwszym rzędzie nie udało się uruchomić robót. przyjdzie maagfstrat 
powołany do ulżenia nędzy 2.700 bezrobotnych wiz dalszymi waloskami. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Zgromadzenie pracowników kolejowych w Stryju. 


NF. 24 3 
w dniu 17, stycznia br o godz .O-tej rano 
sv sań kim Edison" odbyło się zgromadzeni: pra- 


cowniów kolejowych. na którem referowali tow. tow, 
Fałarek Rudniki ze Lwowa. 

Porządek diennv zgromadzenia: 1) Stagnacja 
w gospodarce państwowej a pracownicy kolejowi. 
2) Waisgoski 

W dwugodzumem przemówieniu kol. Talarek 
scharakieryzował szczegółowo gospodarkę państwową 
w słtosuuku do pracowników kolejowych. podkreśla- 
jąc. że jak długó pracownicy kolejowi ule staną 
masowo w zwartych szeregach organizacji zawodo- 
wych. poprerając posiulaty klasy pracującej — tak 
długo stosunki ekonomiczne. społeczne i imalerjalne 
nie ujawnią popruwy bytu kolejarzy. Jak dlugo pra- 
cownicy kolejowi nie uświadomi, sobie polrzeby ist- 
nienja mwiązków zawodowych klasowych. tak długo 
bedą konsekwencje złych wyników gospodarki paí- 
stwowej odczuwali. na swych barkach. 


+ 


Nasiępnie przemawiał kol. Rudnicki który wy- 
iknqł esiam. nacjonalizm i niezgodę wśród mas 
zwacujących. niezrozumienie przynależności do orga- 
pózacjł zawodowych i politycznych. natomiast polo- 
żył nacisk na konieczną potrzebę solidarności 1 zbra- 
tania klasv pracującej w silny nłerozerwalny łań- 
guch 

Po wyczerpujących releratach kol. Talarka + 
Rudnickiego. przemówił kol. Sucharski. że nf? pomogą 
uchwalane rezolucje na papierze i wysyłanie ich do 
Rządu. bo to jest rzucanie grochem o ścianę. dopóki 
pracownicy kolejowi nte wystąpią w żywej rezolucji. 
dopóki Skarb Państwa nie (będzie zasilony złolem 
zcbranem nie od mas ciężko pracujących. klóre po- 
nosiły ofiary niejednokretnie okazując chęć i obówią- 
zek ratowania Pańslwa Polskiego. bo dziś naród 
len nic nie ma czemby zasilił Skarb Rzpllej Polskiej. 
ale należy żądać złota z jównie gdzie leży ono bez 
użytku a kontroli Państwa — złota. które postowi: 
foby Państwo Polskie odrazu na stopie dostatku i 
dobrobytu 

Następnie uchwalono niniejszą rezolucję 

1) Zgromadzeni protestują przeciwko wszelkim 
zakusom tak ze strony Rządu. jakoleż ze strony Sej- 


DZI 


Dorócznę Walne Zgromadzenie członków PPS. w Drohobyczu 


W niedziele dola 24 bm. odbyło się w naszem 
myeście Doroczie Waine Zgromadzenie członków 
Po PS 

Zgromadzenie zagaił prezes Rady Robolniczej 
P, P. S, low. Wolf. Sprawozdanie z działuluości zda- 
wał sekretarz low. Melnarowycz, które w krótkim za- 
rysie przedstawia się następująco: 

Rada Robolmicza PPS. odbyła w okresie spra- 
wozdawczym 8 pełnych posiedzeń i kilka posiedzeń 
Prezydjum. Urządziła jeden publiczny włec poselski, 
oraz kiih innych zgromadzeń. Przygotowała 1 wy- 
konała śmponnjący program Święta 1. Maja. zaś w 
dau prasy socjalistycznej urządziła zgowmadzenie Z 
odpowiednim referatem. Urządziła dwie zabawy? Judo- 
we z których dochód przeznaczono raz na bibijolekc. 
zaś drugi raz ua budowę domu robolniczego 

Przedstawiciele PPS. błora udział w pracach Ma- 
gsiratu i Rady inłejskiej, gdzie opiekują się głównie 
sprawami szerokich mas społecznych. Specjalną onle- 
ką zaś otaczali beznobolnych. urządzając zebrania tyeh- 
że występując z różnemi żądaniami nietylko ma te- 
rewe Drohobycza. ale i u władz centralnych. poru- 
szając również postulaty ich w prasie partyjnej. inter- 
weniując cały szereg razy w tul. Starostwie. Biurze Po- 
średnictwa Pray. Komisji odwoławczej. tak w spra- 
wach indywidualnych jak i zbiorowych. 

e Rada Rob. PPS. prowadzi własną bibljoteke H- 
czącą 1053 dzieł. z których zakpuiono W okresie spra- 


a w a 


i redukcję pra- 


mu. na redukcję plac pracowników 
lcowników. albowiem uważają. że tak Rząd jak 
Sejm powinni wszeząć wrierw energiczną walkę 
drożyzną. przeprowadzić stabilizację na rynku han- 
dlowym ; od tego uzależnić wynagrodzenie pracow- 
uików. Tak długo. jak długo stabilizacja stosunków 
handlowych 6 finansowych nie zosiała u nas prze- 
prowadzoną. żądają zgromadzeni utrzymani« rucho- 
tncj munożnej. której waliania uzależnione będą od 
wzrostu lub zmnjejszanii się ceu artykułów pierw- 
szej potrzeby. 

2) Zgromadzeni uważają. że za dzisiejszy kryzys 
gospodarczy winną jest klasa posiadająca | ona po- 
winna odpowiadać za rozpaczliwe skutki swojej do- 
tychczasowej gospodarki państwowej. 

3, Zgromadzeni uchwalają żądać ustawy o eme- 
ryturze dla pracowników nieetatowych pragmatyki 
służbowej. Kasy chorych. noweli do ustaw emery- 
talnych (1 rok za 11/4) nowel do uslaw uposaże- 
nowych (jak sprawa 8 godz. pracy) i wreszele u- 
sławy o zabezpieczeniu pracowników kolej na wy- 


z 


padek kalectwa lub śmierci z powodu wykonywa- 
nych obowiązków służbowych. 
l, Zgromadzeni żądają takich zuopalrzeń dla 


emerytów wdów i sieról. przez zastosowanie odpo- 
wiedniej mnożnej. aby cl nie przymierali głodem za 
swoją ciężką i długoletnią pracę. a oprócz lego 
żądają tych wszystkich ulg i depulatów. jakłe mają 
pracownicy w czynnej służbie. 

5) Zgromadzeni protestują przeciwko zamachoin 
na ustawy socjalne. u oprócz tego żądgja rozszerzenia 
ustaw ua wypadek bezrobocia dla wszystkich zredu- 
kowanych pracowników państw. tak lizycznie jak 
umvsłowo pracujących 

6 Zgromadzen żądają tych wszystkich postu- 
latów. jakie Wydział Wykonawczy ZZK, przedłożył 
Rządowi, w celu poprawienia bytu lub uzupełnienia 
praw prowzorycznych pracowników 

© zgomadzewn składają votum niności 
strom + posłom PPS: oraz całemu Wydziałowi Cen- 
tralnemu ZZK w Warszawie — gotowi stanąć ma- 
sowo i jednomyśinie w obronie swych praw nara- 
|żając się na bezwzględne ofiary. | 


fi 


mini- 


wozdawęzym L j. od 8. marca 1925, — 63 dzieła, 
Pomalu. ale systematycznie dążyła do budowy Domu 
robotniczego przez zakupmo około 70 ty». cegieł. 


Sprawozdanie kasowe składał skarbnik tow Ko- 
Tarz Przychód wynosił w spomnianym okresie zł, 
2.12381 — vozchód zaś zi. 1.92694 Saldo więe na 


rok bieżący wynosi 196 10 gr 

Sprawozdanie komisji Rewizyjnej składał tow. 
Rech. który też poslawił wniosek udzielenia ustępu- 
jącej Radzie votum zaułanii 1 absolutorjnm które 
jednomyślnie uchwalono. 

Również jednogłośnie wybrano nową Radę Robot- 
nczą P PoS. w nasiępującym skladzie Mateusz 
Meluarowiez prezes. Wolt Jan wiceprezes. Koczoń 
sekretarz, Tomaszewski zas! sekretarza, Kolarz skarb- 
nik. Ormisowski zast skarb, zaś członkami Rady: 
Denastewicza Pawła. Wazowieza Tiszkę Starościin- 
kównę Hobgarskiego. Sikorę. Patkowskiego. Gizę. 
Alaksymiaka. Jasińskiogo Tzburskiego. Szwabowłcza, 


Zajera Pinkasa. Basocklego Karola. Niemczyka. Ja- 
roszewskiego Dr  Gajdzińskiego Klimka, Kanachow= 
skiego. Szopiana Buezkowskiego. Gryndę. i Chy- 
lińskiego. 


Do Komisji Rewizyjnej wybrano Ryszarda An- 
druselikiego Recha. Dyląga i Sered; ńskłego. 

Po sprawozdaniu tow. Melnarowicza z XA kon- 
gresu. zakończono ?gromadzenie odśpizwaniem “Czer 
wonego Sztandaru '. 


Koło żydowskie dąży do wzrowadzenia pracy nocnej w handlu. 


O L zw. 'Ugodzie polsko-żydowskiej (czytaj: 
SL Grabski Dr. Reich) dużo mówłono. a jeszcze 
więcej piano Prasa burżuazyjna-żydowska przyia- 


czała cały szereg kwestii pólitycznych. kulturalnych 


: gospodarczych. objętych rzekomo wspomniana “u- 
godą" polska zaś prasa burżuazyjna a szczególnie 


antysemicka dzwoniła na alarm przeciw oddawaniu 


Polsdta “w arendę żydom“ 

Obecnie po '"otrzeźwieniu okazuje się. że la 
całą “wgoda“ której z jednej strony kurczowo się 
I 


nym p. poseł Reich. a z drugiej strony w uiedwu- 
Pnacznej "konkretnej" formie wyrzeka się jej p. min. 


Grabski była dorywczą transakcją. sporządzoną beż | ków 


kontraktiu ; faktury, 


Trudno bowiem poważnie traktować enłą "ugo- 
det jeżeli zapoczątkowanizm tej "przełomowej zmia- 
ny stosunków polsko-żydowskich* mają być “ko- 
szerne” obiady dla żołnierzy żydowskich. a dalszym 
etapem ma być postulat “Kola żydowskiego o wpro- 
wadzenie pracy nocnej w handlu w dniach przed- 
świątecznych do godziny 11 w nocy. 

Należy się tylko dziwić. że politycy Koła żyd. 
a szezególwe "Galicjanie" - którzy uzurpują sobie 
pwawo iudzi “do wielkich interesów“ w taki lek- 
|komyślny sposób pozwalają sobie kpić po prostu 
!z żywotnych inieresów tysięcznych rzesz pracowni- 
handlowych. sądząc. że takim “Dlufem“ uda 
łim się wmówić sprylnym kupcom. że "usunęli głów- 


G 


ną przyczynę zastoju kupieckieęgu l rzeczywiśne 
burżuazja kupiceka. która ma wyższe aspiracje — 
albowiem ich ideałem jest "wolność pracy — mu- 
rzynów handlowych przez 12 godzin codziennie 
zbyt nicpochlebnie potraklowała tę szabasową “ulgę 
ckonomiczną* i z rzadką szczerością słusznie 
zresztą w następujący sposób ocenia wartość noc- 
nego prædlużenja czasu prawy w handlu 

4 dwugodzinnego przedłużenia czasu pria- 
cy kupiectwo w Polsce niczego obecnie sobie 
nie obiecuje. Być może” iż. czasem w tiągu 
tych dwie godzin zabłądzi do któregoś rze skle- 
pów kijent który w pośpiechu zgubił spinkę 
lub porwał lusiemkę do bucika. chorego orgu- 
mamu kupiectwa w Polsce dodanie tych dwu 
godzu przypuszezalnie nie uzdrowt, : 

(Chwila Nr. 21617 2 14. br.) 

Całkiem słuszoie Panowie Pryncypałowie! 
Przez fizyczną i moralną sekaturę pracowników han- 
dlowych do 11 w nocy powiększycie tylko niepo- 
trzebnie wasze wydatki na światło. a koszta te noc- 
na klijentelu spinkowa i tamemkowa absolutnte nie 
pokryje. 
A gdy już mowa o 
nizmu*. 
trochę 


| 
| 
i 
| xX 
l 


"uzdrowieniu chorego orga- 
lo w pierwszym rzędzie zalecić by można 
więcej solidności" kupieckiej 1 mniej spe- 
kulować nu naiwność konsumentów — która lo spe- 
kułacja obok strasznych stosumków  zarobkowa- 
ma — najlulalniej odbija się na obrocie handlowym. 
A bezwzględuwie niesolidnie i nieuczciwie postępują 
ce panowie kupev-paskarze. którzy w obecnych cięż- 
kich czasach do dnin dzisiejszego powtarzam do 
dnia dzisiejszego — ‘“zaponmieli zmienió ceny ar- 
lykułów swoich. skajkulowanych i wywieszonych w 
połowie grudnia z. r przy kursłe dolara 1411 złotych, 
mimo, że już od tygodni dolar spadł do złotych 7.30 
czyb ponad 30 procent mniej, 

Niechaj więc pp- kupcy oraz ieh obrońcy z 
„ koła żydowskiego poslarają się usunąć prawdziwe 
przyczyny lego kryzysu š zaprzestaną nareszcie Ww 
perlidnv sposób prawić hanlaluki o lem. że "uzdvo- 
wienie handlu dopiero wtedy nastąpi gdy  posło- 
wie PPS. zrezygnują z demagogicziego hasła jakim 
jest walka o m'enaruszajność zasady ośmiogodzinnego 
dnia pracy” albowiem wledy zakwitnie nocny han- 
spinkami i lasiemkamź, 


del.. 


o T 


cp. A 1740 
E. T. A. Hoffmann 
(1776 —1926) 
Sto pięćdziesłąt lat mija od chwili kiedy wy 
biluy pisarz powieści i nowel fantastycznych E. T, 
A Hoflmann ujrzał światło dzienne. Miejscem uro- 
dän Hoffmanna był Królewize ydzie leż urodził 
się największy filozo! niemłecki hmnanuel Kant. Jak 
twórczość łłoffmanna tak * żywot jego obfituje w 
ekstrawaguncje: był poetą "malarzem. muzykiem. a 
w żŻywu codzknnem asesorem , sądowym. 
* Terenem [wórczość Hoffmanna była leż i Pol- 
ska. gdzie kolejno żył w Poznaniu Płocku i w War- 
szawie. Jako pisarz pozoslawił wielką ilość opowieści 
| tantasty cznych około 15 tomów) swego czasu chę 
tnie czylanych w Niemczech. Francji” i też u nas w 
| Polsce. Do wybitnych dzieł jego zaliczyć można 'Fan- 
itazje w stylu Calota H , “Doża d Dogaressa' “Po- 
jglądy kater Mura, *Sobow tór: i inne. 

W czasie pobytu swego w Warszawie rozwinął 
szeroką dzłalalność na polu muzyki 1 jak wspól- 
czesne badania wykazują. po raz pierwszy wprowadził 
tamże jedną z svmionji Beethovena. Przez długi czas 
był Holfmaun jednym z najgoriiwszych współpraco- 
wuików lipskiego pisma  Allgemefne musikalische 
Zehtag” a po utraceiu urzędu w zupełności poświę- 
ci} się muzyce, Całą swoją dyłałalność muzyczną o- 
pisał w swej autobiogralji Kapelmyistrz Jan MKretss- 
jler"; do udatnych prac z zakresu muzyki należy kry- 
lyku o muzyce (nusLrunentalnej szczególnem u- 
względnieniem dzieł Becthovena. Jako kompozytor 
napisał szereg utworów tortepjanowych f kilka o- 
per do czasów naszych jednakże utrzymała się je- 
dynie “Undyna“ według dzieła Fogne'a. 

Jako malarz odznaczył się Hoffmann swemi ka- 
rykaturami a jedna z nich narazila go na ulratę 
posad; rządowej w Poznaniu i przeniesieni do Płoc- 
ka. Przez dlugi czas miał Hoffmann dużo naśladow- 
ców zagranicą a slady jego szkoły pozostały w utwa 
rach E. A Poea . KipiNiuga. częściowo k wer sa 
oraz lantasty współczesnego Mevrinka. 

Utwory Hoflmanna posiadają lon ekscentryczny 
i zdradzają wielki niepokój wewnętrzny. Fantazja je" 
go è humor wprowadzają w świal nieznany. Dzieła 
jego ukazały się kilkakrolnie w różnych wydawnuc- 
twach a oslauyo wyszły nakładem E. Lichtenber- 
gera w Weimarze w 15 tomach. 
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R ° „DZIENNIK LUDOWY" 


Program wykładów Komisji Oświatowej P. P. S. na 


mM = x 
ORGANIZACJA NAZWISKO PRELEGENTA TYTUŁ WYKŁADU 


Piątek 29 stycznia o g 7 wiece. 


Zwiąs/ek Prac, Gminnych >Zadania socjalistów w gminie< 


| tow. Dr. Ilerschtal 


Niedziela B1 stycznia o g 10 rano tow. Lówenstein » Warunki gospodarczego rozwoju Polski« 
Stowarzyszenie »Zgoda«, Piesza Ż 


S. M GIMPEL 
ul. Jagiellońska |. 11) 
Piątek o godz. 730 wiecz. ‘Bez serca”. Premiera. 
operelka w I aklach Rosenberga. 


â .  |TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. 
Biteratura, nauka, sztuka: 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIĘ: 


Piątek o godz. 730 wiecz. Żydówka”. Gośc. _ Sobola 2 pods 3 w PP. Zapłacony dług”. 
występ Stanisława Gruszczyńskiego AŻ" 1 | dana OJ * A. « u 
E a ME Sobota o godz. 7%30 wiecz “Bez serca“. 


Sobota o godz. 330 popoł. 


Nr. 24 


"wez 1926. | Sprawy partyjne. 


* W KAŁUSZU odbędzie się ZGROMADZENIE 
dnia 31. bm. o godz. 11 przedpoł. w sali *Sokoła*, 

* KONFERENCJA ORGANIZACJI ROBOTNI- 
CZYCH W BORYSŁAWIU odbędzie się 31 bm. o 
godz. 230 popol. z udziałem tow. Smulikowskiej, 
Przedmiotem obrad będzie opieka nal dzieckiem ro- 
bolniczem. RER 

* GDCZYI W DROHOBYCZU. W sobolę 30, bm, 
o godz. I popoł. odbędzie się w Drohobyczu w Pól- 
mnie na kolonji odczyl tow. laroszewskiego p. t.: 
: Prolelarjat w Rosy” 

" ZGROMADZENIE DLA CZŁONKÓW í SYM- 
PATYŁÓW P. P S. W STRYJU odbędzie się dnia 31. 
b. m o godz. 11-tej przedpołudniem w sau Zwłązku 
awodZowego Kolejarzy z udzeałem referenla tow. Dr, 
Dręgewicza ze Lwowa. 


minem“. Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. LWOWSKI UKR. TEATR (T[-wo ukr. artystów): = t = 
Sobhola o godz 730 wiecz. “Kredowe koło”. Niedziela o godz. 3 popoł "Tajfun". " 
Premiera. Niedziela o godz. 730 wlecz, Cnolliwa Zu- Z ruchu zawodowego. 
zanna“, Sy | 7 M sad F 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI (ul. Słoneczna). | R ae 08 m © 
Piątek o godz. 730 wiecz. “Medaljon Prababki”. Z TEATRU "SBNAFOR* Nesobólę dyrokeja te | Im w lokali udac Ul. Eo Sr 
Sobota o godz. 3.30 popoł. "Pan Minister“, Ceny | (ru "Semafor" przygolowuje premierę 5-go programu. ||") "67% D Epa 
miżone popołudniowe. Premiera ta odbędzie się pod znakiem humoru ł śpie-| ` ET i aah 
Sobota o godz. 730 wiecz. “Marjetla“ wu. — Głównym. numerem będzie “Milos i loterja“. i o Zelaszkąewicz 
kolorowa comedia delarle tekstu L. S. Schillera. 3 BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARŚCY! W nie- 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2):|Ogólną wesołość wzbudzić powinny: fulurystycznie | dzelę dnia 31. stycznia 1926 r. odbędzie się © godz. 
Piątek o godz. 730 wiecz. "Hau-Hau". wyslawiona "Reklama" ji dowcipna inseeukzacja zna- | 1080 przepoł w lokalu "Zgody" ul. Pzesza l. 2. 
Sobota o godz 730 wiecz, "Hau-hau", nej piosenki Boya *Foollbal". Stylowość nowegó pró- | Doroczne Walne Zgromadzenie z następującym pø- 
Niedziela o godz. 4 popo. "Urwis*. (Ceny po-|gramu słanowią *"Nieszezęśliwe'* Barlelsa. oraz ory- | rządkcem dziennym: 1) Odczytanie protokołu. 2) Spra- 
pularne). ginalma pliosemka ludowa francuska "Marion". Spe-| wozdanie z działalności uslępującego Zarządu. 3. 
Niedziela o godz. 730 włecz. 'Hau-hau". cjalnie ciekawą dla Lwowa powinna być zabawna in- | Sprawozdanze kasowe. 1) Sprawozdanie komisji kontr 
Poniedziałek o godz, 730 włecz. 'Hau-hau", scemizacja (piosenki wojennej z roku 1911. W dzień |v udzielenie absolutorjum. uslęp. Zarządowi. 5) Wy- 
Wtorek o godz. 4 fopoł. "Urwis" (Ceny popu- | deszczowy i ponury“. Drugim obok "Miłości i lotexji" |bory przewodniczącego i Zarządu. 6) Ogólna sytuacja 
łarne). większym numerem będzie niepowszednia “Legenda | W przemyśle drzewnym. 7) Wnioski ì inlerpelacje. 
Wtorek o godz. 730 wiecz. Hau- hau”. (ostat- | perska“ poza klórą element nasirojowo-poważny re- Zarząd. 
nie przedstawienie). 4 prezentować będą "Żydzi* Tuwima. "Poeta 1 publicz- — = 
sjo noś“ Brauna. x 
O E o _gdieagl E > 


ł Za wiersz. milm. l szpaltowy zwykle za tekstem 
ZŁ —'12. Nadesłane 7ł —'36, wt'kście Zł — 60 


OL KOLN S 


Firm. 1429/Stow. VI. 107 
Zmiany spółdzielni już wpisanej. 


Do rejestru wpisano dnia 17. listopada 1925. 
Siedziba spółdzielm: Lwów, S,kstuska 21. 
Brzmienie firmy: Ludowe Spółdzielcze Towa- 
rzystwo Wydawnicze z ogr. odpow. we Lwowie. 
: Zmiany: Uchwałą Walnego Zgromadzenia 
z 22/VI 19:5, zmieniono statut spółdzielni w $ 5 
M w brzmieniu jak w odpisie protokołu Walnego 
j Zgromadzenia dołączonego do aktów. 
Udział członka wynosi odtąd 25 zł. 


Ogloszenie Licytacji. 


UPRZYWILEJOWANY 


Urząd Zastawniczj „MONS Flo" 


we Lwowie, ul. Skarbkowska I. 12. 

3 „rów 4 ce 1 W miejsce członka zarządu Tomasza Telma- 

podaje do publicznej wiadomości, że zastawy M nego, który ustąpił, wybrany został inż. Daniel 

zapadłe, a mianowicie przedmioty złote, srebrne | Majewski, zaś drugim zastępcą członka zarządu 
oraz klejnoty przyjęte w czasie ; 4 


Siamsław Talarek. 
od dnia 1. stycznia 1924 do 1. grudnia 1925 


A A M M M A O 


| — uneoro ra zara 


(ses Na 1-ej str. ZA. —70 Drobne ogł. za słowo 24. —'10 
BR Komunikaty Zł. —- 48, zamiejscowe o 26*/, drołej, 


IGNACY DASZYŃSKI 


WIELKI CZŁOWIEK 
W POLSCE 


SZKIC PSYCHOLOGICZNO -POLITYCZNY 
Cena 70 gr. 
poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


Lwów, Szajnochy 2, 


Sąd okr. cyw jako handlowy we Lwowie 
OD NR. I. DO NR. 12376. 


6 Oddz IV. dnia 11 Listopada 1925. 

zostaną dnia 26. marca 1926 od godz. 
9—1 w południe przez putl:czną licytację 
(w myśl $ 17. statutu) najwię'ej dającemu za 
gotówkę sprzedune. 79 —1 
UWAGA: Oplata zaległych cdsetek wstrzy 
maje licytację. W dniu licytacji wykupua ani 

opłaty odsetek nie przyjmuje sę. 


IGNACY DASZYŃSKI 


TOM I. PAMIĘTNIKI TOM II. 


POLECA 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2. 


LWOW'UL-RUTOWSKIEGO-3 


SPÓŁDZIELNIA 


LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 
POLECA 


DRUKARNIĘ 


TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496 


ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCE 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZA JU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE, 


KSIĘGARNIĘ DZIENNIK LUDOWY 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 © LWÓW, UL SYKSTOSKA 24. TEL 24 
bogatą w wielki wybór © wychodzący codzien. rane 
książek wszelkiej treści (| z najświeższemi wiadomo- 
po cenach konkurencyjn. 4  ściami z dnia popra. i noty- 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow, BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud, Sp. Tow, Wyd.. Lwów, i. L. Sapiehy 77 — TeL 496. 


